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Parlament francuski odrzuci! wniosek

o przyznanie prawa wyborczego kobietom
298 głosami Przeciwko 254.
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P a r y ż, 8 7. (wî. eu.) Nocne posie­
dzenie Izby trwało do godziny 8 rano 
i było poświęcone wyłącznie wnio­
skom komunistycznym i nacjonali­
stycznym w sprawie reformy wybor­
czej. które zostały odrzucone.

Ponieważ do południa nie wpłynął 
żaden wniosek, izba przeszła do dru­
giego artykułu projektu, który na miej­
sce dotychczasowego mieszanego sy­
stému wyborczego wprowadza system 
większościowy w dwóch głosowa­
niach. Komunista Delourme zgłosił po­
prawkę, według której wszystkie oso­
by obojga płci od 18 roku życia mają

Otwarcie nowo wybudowanej werandy (kolonády) 
„Palais Flank“, ul, Mickiewicza 22 odbędzie 
się w sobotę. Kolonada otwarta od godz. 8 rano 
podaje się wszelk. kawiarniane napoje i „Pilzner“ 
W niedzielę od .godziny ,5-tei począwszy koncert. 

Flank, gospodarz.

CIĄGNIENIE IV. RL. LOTERJI PAŃSTW.
W a r s z a w a, 8. 7. (wî.) (k) W drugim 

dniu ciągnienia IV klasy 15 (oterji państwo­
wej większe wygrane padły na następujące 
numery: 60 000 zf. — nr. 3931, 10 000 zł. — 
nr. 16 936, 1000 zl. — nr. 83 205. 800 zł. — 
nr. 7Û79, 78 465, 600 zi. — nr. 39 797,
96 918, 500 zł. — nr. 15 725. 57 006, 70 404, 
78 252.

SMUTNA STATYSTYKA.
Warszawa 8. 7. wł. (k) Według danych 

Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pra­
cy okres od 25 czerwca br. do 2 lipca br. 
wykazywał 165,541 bezrobotnych zare­

jestrowanych.
W stosunku do poprzedniego tygodnia 

sprawozdawczego bezrobocie zmniejszyło 
się o 3620 osób. Na dzień 2 lipca zareje­
strowanych było 119,383 bezrobotnych 
mężczyzn i 41,158 kobiet.

„N. W. JOURNAL“ O STOSUNKACH 
POLSKO-NIEMIECKICH.

Wiedeń 8. 7. (AW) Korespondent ber­
liński N. W. Journal zamieszcza obszerny 
artykuł na temat stosunków polsko-niem. 
Donosi on, że wybitni przemysłowcy i 
kupcy kierujący życiem gospodarczem obu 
państw podjęli się inicjatywy w kierunku 
przyśpieszenia zawarcia traktatu handlo­
wego. Rokowania te będą odbywać się 
równolegle z oficjalnemi pertraktacjami 
względnie jeszcze wcześniej i mają na celu 
ustalenia warunków do wymiany towaro­
wej.

Producencie kupcy podejmują się dzie­
ła, którego nie zdołali przeprowadzić dy­
plomaci. Należy oczekiwać że uda się zna­
leźć wspólną platformę porozumienia, któ­
ra położy kres obecnemu stanowi rzeczy.

MASOWE ZATRUCIE NA DYPLOMA­
TYCZNYM OBÍEDZIE.

Nowy Jork, 8. 7. (AW.) Na obledzie 
wydanym na cześć niemieckiego konsula 
Parkera W Cleweland otruło się 20 za­
proszonych członków koloni’ niemieckiej.

Przyczyną zatrucia były zapewne 
nieświeże ryby.

prawo wyborcze. Wniosek ten został ! Następnie socjalistyczny deputowa- 
odrzucony 380 głosami przeciw 32 gło- ny Renaude! zgłosił wniosek o prźy- 
som komunistycznym. | znanie kobietom prawa wyborczego.

Minorai! J. S. Prymasa
za życzenia złożone Mu przez redakcję „Polonji“.
Od J. E. Prymasa Kardynała Hlonda 

otrzymał naczelny redaktor p. Zabawski 
następujące pismo,;.skierowane do redakcji 
„Polonji“ i jej czytelników:

KARDYNAŁ PRYMAS POLSKI
dziękuje za życzenia złożone mu z 
okazji jego zaliczenia do św. Ko­

legium Kardynalskiego i przesyła 
swe błogosławieństwo w tej myśli, 
by ten najnowszy dowód ojcow­
skiej życzliwości Papieża dia Pol­
ski wywołał w narodzie silny od­
dźwięk wiary i głębsze zrozumienie 
naszych wielkich zadań katolickich.

P. Premjer informuje się
o treści dekretów prasowych.

POSEŁ LIEBERMAN W BELWEDERZE.
Warszawa, 8. 7. (wł.) (k) Według 

wiadomości kuluarowych poseł Lieberman 
został po południu zaproszony przez pre­
miera marszałka Piłsudskiego do Belwe­
deru na konferencję.

Premier miał się informować u posła

Liebermana, jako referenta uchylonych 
przez komisję prawniczą dekretów praso­
wych, na czem polegają owe dekrety i jaka 
jest ich treść(?!). Wiadomość kolporto­
wana przez koła polityczne wywołała zro­
zumiałe zainteresowanie.

Zapowiedź zmian
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu

NA STANOWISKACH DYREKTORÓW DEPARTAMENTÓW.
Warszawa, 8. 7. (wl.k) W kołach rzą­

dowych obiega pogłoska, że w ciągu naj­
bliższych dziesięciu dni nastąpią zmiany 
na stanowiskach trzech dyrektorów de­
partamentu Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, mianowicie departamentów: han- 
dlowo-przemysłowego, górniczo-hutnicze­
go i morskiego.

Jako kandydata na dyrektora depar­
tamentu pierwszego wymienia się prze­
mysłowca z Małopolski p. Bat tagt j ę,

na stanowisko drugiego departamentu o- 
becnego dyrektora Wojewódzkiego Urzę­
du Górniczego w Katowicach p. Maiaw- 
skid%o. oraz p. Cybulskiego.

Jako najpoważniejszego kandydata, na 
stanowisko departamentu morskiego wy­
mienia się b. ministra przemysłu i handlu 
Olszewskiego, który w razie obję­
cia stanowiska otrzyma stopień służbowy 
ministra.

-----oOo-----

Przykre wyjaśnienie
Ministerstwa Skarbu

W SPRAWIE ZALICZEK NA UPÖSA
Warszawa, 8. 7. (PAT.) W prasie 

codziennej pojawiła się wiadomość o rźe- 
komem przyznaniu urzędnikom państwo, 
wym zwrotnej zapomogi w wysokości 10- 
proc. uposażenia miesięcznego w miesią­
cach lipcu, sierpniu i wrześniu przyczem 
jedno z pism łączy zaliczkę tę ze sprawą 
poprawy bytu funkcjonariuszy państwo­
wych. W związku z tem Ministerstwo 
Skarbu wyjaśnia, że obie informacje po­
wyższe opierają się na oczywistem niepo­
rozumieniu.

Ministerstwo Skarbu wydało w czerw­
cu br., jak zresztą czyni to co miesiąc od 
czasu wejścia w życie ustawy uposaże­
niowej z r. 1923, okólnik do wszystkich mi-

ŻENłE URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH.
nisterstw, ustalający ogólną sumę t. zw. 
funduszu zaliczkowego, tj funduszu, z któ­
rego dane władze wypłacają swoim urzę­
dnikom normalne zaliczki na uposażenie na 
skutek indywidualnych podań zgodnie z 
powyższą ustawa i okólnikiem wykonaw­
czym z r. 1924, do tej ustawy. Wysokość 
tego funduszu zaliczkowego ustala się na 
sumie absolutnej, lecz w stosunku procen­
towym od ogólnych wydatków na upoza- 
żenie, wydanych w Ministerstwach, a mia­
nowicie w wysokości 10 proc. tego wydat­
ku. Dla uproszczenia postępowania Wy­
dano. tym razem zarządzenie nie na jeden 
miesiąc, lecz na trzy miesiące.

Wniosek jego został jednak odrzucony 
298 głosami przeciw 254. Również 
wniosek komunistyczny o odroczenie 
dyskusji nad reformą wyborczą do 
czasu, kiedy komisja opracuje sprawo­
zdanie w kwestji przyznania kobietom 
prawa wyborczego został odrzucony 
226 głosami przeciw 220.

WYBORY PROWINCJONALNE.
Kalisz, 8. 7. (AW) W Turku Kaliskim 

odbyły się wybory do Rady Miejskiej.
Lista Związku Ludowo-Narodowego sku­
piła ISO głosów, zyskując 1 mandat, lista 
Ch. D. otrzymała 800 głosów i 4 mandaty, 
zbliżona do Piasta lista drobnych rolników 
700 głosów i 4 mandaty, PPS., 1300 głosów 
i 8 mandatów. Pozatem ortodoksi prze­
prowadzili dwóch radnych, rzemieślnicy 
żydowscy jednego.

Kielce, 8.7. (AW) Przy wyborach w 
Jędrzejowie blok centrowo-prawicowy. z 
ZLN. i Cli. D. na czele przeprowadził 8 
radnych, PPS. 8 radnych. Z list żydow­
skich ortodoksi uzyskali dwa mandaty, 
rozmaite żydowskie listy zawodowe sześć 
mandatów.

Ł ó d ź, 8. 7. (AW) Odbyły się wybory 
do Rady Miejskiej w Ozorkowie.

N. D. uzyskała dwa mandaty, NPR. 5. 
lista „sanacyjną“ dwa mandaty, PPS. 3 
mandaty. Z list żydowskich największe 
powodzenie mieli sjoniści, zyskując cztery 
mandaty, ortodoksi uzyskali 3 mandaty, 
Bund 2, Poalej Sjon lewieądwa. Niemiecką 
partja socjalistyczna zdobyła nadto jeden 
mandat.

NARADY EPISKOPATU W WILNIE.
Wilno, 8. 7. (AW) Rozpoczęły się tu 

obrady episkopatu. Omawiane są sprawy 
unji kościelnej na kresach wschodnich oraz 
kwestja realizacji niektórych postanowień 
konkordatu.

Z KONFERENCJI DYREKTORÓW 
BANKÓW EMISYJNYCH.

Paryż, 8.7. (wł.) (eu) „Temps“ de­
mentuje wiadomość, ogłoszoną przez an­
gielskie czasopisma finansowe, według 
której konferencja gubernatorów banków, 
emisyjnych postawiła delegatom francu­
skim pewne żądania. W związku z przy­
stąpieniem banku francuskiego do plano­
wanej współpracy banków emisyjnych, ża­
dnych warunków bankowi francuskiemu 
nie stawiano.
TRAGICZNA KATASTROFA AUTOMO­

BILOWA POD POZNANIEM.
Poznań 8. 7. (PAT) Dziennik Poznański 

podaje, że dziś zrana około 3 na szosie 
Poznań—Wronki wydarzyła się tragiczna 
w skutki katastrofa samochodowa. Samo­
chód, w którym jechało z Poznania— 
Wronki 6 osób a m. i. Belgijczyk, właści­
ciel firmy drzewnej w Gdańsku M. Demaret 
inż. brukselski i TJiomas, właściciel samo­
chodu oraz panna Eugenia Kierśnicka spadł 
wskutek popsucia się kierownicy, obraca­
jąc się do góry kołami.

Panna Karśnicka zmarła na miejscu, a 
inż. Demaret po 15 minut. Ciężko ranni 
sa pp. Helmut i Krueger.

Reszta pasażerów doznała stosunkowo 
lekkich .obrażeń.

(fani względnie Ran posiada kwit na
prenumeratę Polonji za miesiąc
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Sanacja w Warszawie.
Sanacja przeforsowywując wbrew o- 

pinji kół trzeźwych wybory nowej war­
szawskiej Rady Miejskiej miała cel po­
dwójny: zagarnąć władzę w stolicy w 
swoje ręce, oraz dokonać rewizji układu 
sił społecznych, powstałego na skutek 
przewrotu majowego. Pierwszy cel za­
wiódł: ^anacja przegrała na całej linji. 
A cel drugi?..

Nowa Rada Miejska okazała się two­
rem, absolutnie niezdolnym do życia 
twórczego: do pracy pozytywnej. Uwi­
doczniło się to zupełnie jasno w czasie 
wyborów do prezydium, których szcze­
góły są zbyt znane z depesz, by je na 
tern miejscu jeszcze raz powtarzać. Wy­
chodząc więc z sanacyjnego założenia, iż 
Rada Miejska miała być przeglądem ukła­
du sił społecznych, powstałym na skutek 
wypadków majowych — okazało by się, 
iż ustosunkowanie się tych sił jest fatal­
ne dla państwa.

Zastrzegłem się jednak, iż tak by się 
wydawało, wychodząc z założenia sana­
cyjnego. W samej rzeczy tak — chwała 
Bogu — nie jest: Warszawa to jeszcze 
nie cala Polska! Warszawa była pod naj­
większym wpływem agitacji sanatorów. 
Na warszawskim bruku najwięcej brzę­
czało „sanacyjnej“ monety, która wprost z 
bezprzykładną łatwością i hojnością była 
szafowana. W Warszawie wreszcie, naj­
więcej zgromadziło się tych „elementów“, 
które, będąc w zależn. od „wszechwładne­
go“ obozu pomajowego, musiały się liczyć 
z jej „rozkazami“, okólnikami i t. p. i chcąc 
nie chcąc, obawiając się o swój chleb co­
dzienny — robić i głosować tak, jak irm 
kazano... Warszawa więc to — nie Polska 
jeszcze cała: zresztą przekonać się o tem 
łatwo, śledząc bacznie przebieg wyborów 
prowincjonalnych, gdzie w większości 
wypadków wybrańców sanacji trudno 
jest się dopatrzeć!

Cóż więc z tego wynika?
Okazuje się oto na przykładzie War­

szawy, gdzie według zapowiedzi sanacji 
miały powstać rządy na jej „obraz i po­
dobieństwo“, co to byłaby za katastrofa 
dla państwa, gdyby sanacja mogła pozy­
skać na terenie całej Polski takie „wpły­
wy“ (czytaj: mogła by lakierni rozporzą­
dzać środkami!), jak w Warszawie, gdzie 
sila jej mimq wszystko jest zamała, by 
rządzić, lecz dostateczna, by... psuć i być 
tym drągiem, który włożony między 
szprychy koła pracy pozytywnej — za­
hamował ją!

Pozatem podczas wyborów do prezy­
dium Rady Miejsk. pomajowi nowobogac­
cy potwierdzili realnie słowne zapowie­
dzi swej prasy, że są zawsze gotowi 
pójść z tym, kto da więcej. Oferty p. Stpi- 
czyńskiego, umieszczane na łamach „Gło­
su Prawdy“ i proponujące sojusz wszyst­
kim po kolei — od komunistów do litew­
skich „żubrów“ włącznie — przybrały 
materialną postać na sali obrad warszaw­
skiego ratusza: kółko sanatorów targo­
wało się ze wszystkiemi i zalecało się do 
wszystkich. Słano, jak wiadomo, podjazdy 
do obozu Kopsa, kręcili :się sanacyjni rajcy 
wśród P. P. S.-owców, nadskakiwali 
Członkom Kola żydowskiego.

Przy wyborach na prezesa Rady Miej­
skiej skorzystali z oferty socjaliści, pokle­
pali pupilków sanacyjnych po ramieniu i 
viribus u n i t i b u s po trudach i mozo­
łach przeforsowali kandydaturę p. Jawo­
rowskiego. Poklepanie po ramieniu przez 
socjalistów rozzuchwaliło sanatorów w 
myśl „daj kurze grzędę — jeszcze wyżej 
siędę“ i pomimo swej liczebnej nikłości 
uparli sie. że chcą mieć swojego prezy­
denta miasta, względnie zadowolą się wi- 
ceprezydenturą, dzieląc władze z socjali­
stami. Tu jednak przerachowali się: so­
cjaliści, nie chcąc dzielić się władzą z kół­
kiem, które może ich tylko kompromito­
wać — odepchnęli swych chwilowych so­
juszników i wybory poszły po normalnej 
linii faktycznie reprezentowanej większo­
ści: został wybrany kandydat „Kopsa“.

Te nieciekawe „szachrowania“ sara-

(Od własnego koresp. z Warszawy).
pańskiej“, bez względu na to, czy klamka 
ta jest czysta, czy nie.

Zrozumiała do ta część uczciwych

członków sanacyjnego kółka radzieckie­
go, która otrzeźwiawszy, odwróciła się 
od dotychczasowych towarzyszy i głosu­
jąc w ostatniej chwili, jak jej sumienie ka­
zało, zniszczyła próby szantażu, który 
miał przejawić się w formie obstrukcji, 
mającej na celu zamianowanie prezydenta 
stolicy z urzędu. -ski.

partja liberalna
UZYSKAŁA WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO. KOMPLETNA PORAŻKA GENERAŁA

AVERESCU.
Bukareszt 8. 7. (PAT) O godz. 10 przed 

południem wyniki wyborów w całem pań­
stwie były już znane.

Rząd Briatianu uzyskał wszędzie więk­
szą znaczność. Wyniki wyborów na pro­
wincji są następujące: W dawnem Króle­
stwie partja liberalna otrzymała 70 do 80 
proc. wszystkich oddanych głosów. W 
Besarabji 60 do 70 proc. Na Bukowinie 50 
do 55 proc., w Siedmiogrodzie 30 do 40 
proc. Przeciętnie otrzymała partja libe­
ralna w całem państwie 60 do 70 proc. od­
danych głosów, narodowa partja chłopska

otrzymała 20 do 25 proc. głosów. Wobec 
takiego wyniku głosowania partja liberal­
na uzyskała około 290 mandatów, naro­
dowa partja chłopska 60 do 70 mandatów, 
reszta mandatów przypadnie tym stronnic­
twom mniejszości, które w poszczególnych 
okręgach uzyskały absolutną wieks ;pść.

Szczególnie dotkliwą była porażka ge­
nerała Averescu, który w swoim okręgu 
wyborczym Thurn Severy otrzymał tylko 
350 głosów, podczas gdy partja liberalna 
uzyskała 20 tys. głosów.

Debaty celne
w Reichstagu

SPRAWA PODWYŻKI CŁA NA KARTOFLE, ZWRACAJĄCA SIĘ PRZECIWKO 
~ POLSCE DOTKNIE RÓWNIEŻ HOLAND JĘ I WPŁYNIE NA POPSUCIE

STOSUNKÓW Z TYM KRAJEM.
Berlin 8. 7. (PAT) Na dzisiejszem pa? 

siedzeniu Reichstagu uchwalono, przede- 
wszystkiem cały szereg ustaw mniejszej 
wagi.

Następnie Reichstag przeszedł do czy­
tania ustawy celnej. W dyskusji pierwszy 
zabrał głos mówca socjalistyczny Kretig, 
który oświadczył, że projekt rządowy, pod 
wyższający cła stoi w jaskrawej sprzecz­

ności z uchwałą m!ędzynarodqwej konfe- 
rencji gospodarczej w Genewie. Podwyżka 
cła na kartofle zwracać się ma przeciwko 
Polsce. Jednak podwyżka ta spotka rów­
nież Holandję i może nawet pokrzyżować 
dotychczasowe przyjazne stosunki z Ho- 
landją.

Dalszy ciąg dyskusji trwa.

W. Brytanja nie godzi się
na zrównanie jej floty

Z FLOTA STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Genewa 8. 7. wł. (eu) Angielski minister 

marynarki Bridgeman przemawiał dzisiaj 
ponownie wobec przedstawicieli prasy mię 
dzynarodowej na temat stanowiska angiel­
skiego na konferencji morskiej.

Z przemówienia jego wynika, te An­
glia w kwestii marynarki zajmuje zupełnie 
odrębne stanowisko. Anglja, jak żadne 
inne państwo jest zależna od dróg mor­
skich i dlatego bezpieczeństwo dróg tych 
jest dla niej kwestją żywotną. Anglja nie

obronnej floty. Nie możemy się zgodzić 
na ustalenie parytetu ze Stanami Zjedno- 
czonemi, ponieważ Stany Zjednoczone nie 
potrzebują tak wielkiej ilości krążowni- 
ków, jak Anglja.

Projekt francuskiego ministra Neygues, 
według którego wielkość floty ma być za­
leżna od konieczności obrony danego kra­
ju, ma tylko znacźenie polityczne, wynika­
jące z położenia geograficznego i rozmia­
ru wybrzeży i projekt ten jest identyczny

zgodzi się na żadną dalszą redukcję zbro- { z projektem, który zgłosił Balfour na kot* 
jeń. morskich, któraby zagrażała zdolności 1 ferencji waszyngtońskiej.

Ostrzeżenia „Germanii“
pod adreseią koalicji rządowej.

CENTRŮM NIE MA ZAMIARU STAWAĆ DO WYBORÓW W OBRONIE DO 
TYCHCZASOWEJ KOALICJI RZĄDOWEJ.

Berlin 8. 7. (PAT) Organ kanclerza 
Marxa „Germania“ zamieszcza dziś do­
niosły artykuł wstępny p. t. „Swoboda
działania centrum“. W artykule tym „Ger­
mania“ oświadcza, że frakcja centrowa 
będzie podtrzymywała obecną koalicję 
tylko tak długo, dopóki podstawy, na któ­
rych kobiicja została utworzona nie będą 
naruszone.

Jest to wyraźna aluzja do sprawy u- 
stawy szkolnej, która zę. strony centrum 
uważana jest za jedną z podstawowych 
punktów kompromisu programowego o- 
bècnej koalicji rządowej. W dalszym cią­
gu „Germania oświadcza, że frakcja cen­
trowa bez żadnych wahań bierze odpowie­

dzialność za to wszystko, co w czasie 
trwania koalicji zostało zrobione. Wobec 
nowych wybojów, które zapewne zakoń­
czą działalność obecnego Reichstagu, par­
tja centrowa przed tą odpowiedzialnością 
uchylać się nie będzie, ale nie ma zamiaru 
stawać do tych nowych wyborów i prowa­
dzić je razem z tą koalicją w obronie tej 
koalicji.

„Germania“ kończy swój artykuł wy­
razem groźby pod adresem innych frakcyj 
rządowych oświadczając, że byłoby rze­
czą nie dla wszystkich pomyślną, gdyby 
wskutek rozłamu między stronnictwami 
rzadowemi na tle ustawy szkolnej miało 
dojść do rozwiązania Reichstagu.

cyjne, uciekające się nawet do szantażu, 
powstają nie tylko z przyrodzonego cha­
rakteru, lecz również z poczucia słabości, 
braku jakiegokolwiek programu, który by 
mogli ci panowie przedstawić społeczeń­
stwu. To wszystko składa się na to. że 
sanacja coraz bardziej schodzi do roli pie- 
czeniarza, wieszającego się przy „klamce

ZNOWUŻ LOT NAD ATLANTYCKI.
Oslo, 8. 7. (AW) Lotnik norweski Bal- 

chln zamierza przedsięwziąć lot transatlan­
tycki.

Zamierza on przestrzeń Nowy Jork — 
Oslo przebyć w 25 godzinach.

UPAŁY \V WARSZAWIE.
Warsza w P, 8 7. (A W.) Dzisiaj panował 

w mieście wielki upal dochodzący do 30 stop­
ni Celsiusza.

„KURYTARZ“ NIE DAJE IM SPOKOJU!«
Praga, 8 7. (PAT) „Czeske Slovo“ ogła­

sza rozmowę swego korespondenta berlińskie­
go -z centrowym posłem do Reichstagu prała­
tem ks. Kassem, na temat polityki zagranicz­
nej Rzeszy. Dr. Kasse zapewnił, iż jedyną pod­
stawą dyplomatycznej akcji Niemiec jest i bę­
dzie Locarno. Najważniejszym problemem po­
litycznym oczekującym rozwiązania ,w tych 
wyznaczonych ramach ewakuacji Nadrenii w 
porozumieniu z Polską, Locarno wschodnie 
musi być powoli przygotowane już dzisiaj. 
Stąd też wielkie znaczenie umowy handlowej 
z Polską, oraz stworzenie współpracy gospo­
darczej miedzy obu narodami. Wielkie trudno­
ści w zbliżeniu między Polską a Niemcami 
stanowią przedewszystkiem kwestia „Kuryta- 
rza“, bez której załatwienia nie można myśleć 
o żadnej definitywnej ugodzie. (!) Według dra 
Kasse'na rozwiązanie tego problemu mogłoby 
nastąpić na drodze odpowiedniego regimeu, 
przyczem suwerenność terytorialna miałaby

być poczyniona Polsce, ale interesy niemiec­
kie musiałyby być w najdalej idącej mierze 
uzgodnione. (?) Oranica państwa musiałaby 
się stać niewidoczną (?), by pod żadnym 
względem nie przeszkadzała rozbudowie Nie­
miec.

DAR NA STYPENDJUM LEKARSKIE.
Warszawa, 8 7. (AW.) Znany przyja­

ciel Polski prof. francuski Lumlereaux doce­
niając znaczenie nauki lekarskiej w Polsce o- 
fiarował stypendium w wysokości s tysięcy 
1rs. rocznie z przeznaczeniem dla młodego le­
karza polskiego, któryby chciał dla pogłębie­
nia swych studjów medycznych studiować 
przez rok na jednej z wszechnic francuskich.

Stypendium to zostanie definitywnie załat­
wione przez władze uniwersyteckie uniwersy­
tetu warszawskiego, które mają prawo wybo­
ru odpowiedniego kandydata.

——OQO——

Sprawa gen. Żymierskiego^
Warszawa, 8. 7. (wł.k) W czwartym 

dniu rozprawy przeciwko gen. Żymier­
skiemu, zabrał obrońca oskarżonego głos 
adwokat Szurłej, nawiązując do apelu 
przewodniczącego w stosunku do prasy, 
aby starała się o obiektywność przy o- 
świetlaniu rozprawy sądowej, zażądał 
zrobienia użytku z zapowiedzianych re­
presji w stosunku do „Kurjera Poranne­
go“, gdyż sprawozdanie w tem piśmie 
z dnia wczorajszego dotyka gen. Żymier­
skiego w sposób niedopuszczalny 1 nie­
ludzki.

Jest to tendencyjne urabianie opinji, 
którego próbkę mieliśmy w czasie pro­
cesu tragicznie zmarłego Huberta Lin­
dego.

Na tem tle wywiązała s!ę żywa pole­
mika między prokuratorem Rumińskim, 
a adwokatem Szurlejem. W loku dysku­

sji adwokat zarzucił między innemi pro­
kuratorowi stronniczość w stosunku do 
„Kurjera Porannego“. Przewodniczący 
wyjaśnił z kolei, że w danym przypadku 
nie może użyć swej władzy dyskrecjo­
nalnej, prosi jednak przedstawicieli prasy
0 obiektywne oświetlanie rozprawy.

Po tym wstępie gen. Żymierski przy­
stąpił do składania dalszych zeznań. O- 
skarźony omówił sprawę zakupu agre­
gatów do pras dydraulicznyeh do wyro­
bu pocisków. Ponieważ prasy te były 
przeznaczone na zapas „mob“ uważał 
więc za rzecz konieczną, aby zakupić 
prasy jednego systemu, a na postanowie­
nie jego zrobienia zamówienia w fabryce 
Breda wpłynęło to, że firma ta produko­
wała dla armji włoskiej w czasie wojny
1 wyroby jej były produkowane. Nato­
miast firma duńska Nielsen i Winter nie 
miała za so-bą doświadczenia wojennego. 
Po tej decyzji do opracowania umowy 
z firmą Breda przystąpił departament 
zbrojenia. Oskarżony odpiera zarzuty, 
jakoby miał wywierać nacisk na spieszne 
zawarcie umowy z firmą Breda. Nie czy­
nił w tej sprawie żadnych kroków i nie- 
referowal tej kwestii gen. Majewskiemu.

W dalszym ciągu gen. Żymierski ze­
stawia rozmaite daty, celem stwierdze­
nia, iż zarzuty, jakoby polecił wyeofać 
z departamentu akta w sprawie umowy 
z formą Breda jest bezpodstawne; w tym 
bowiem czasie nie było go w kraju. Cała 
niniejsza sprawa powstała na skutek in­
synuacji, przedstawiciela firmy Nielsen 
i Winter pułkownika Kummanta. Jeśli 
chodzi o sprawę zamówień, to życie o- 
kazało. że wyroby firmy Breda były 
pierwszorzędne.

Warszawa, 8. 7. (wł.) (k) Po przer­
wie gen. Żymierski wyjaśnił spraiwę za­
mówienia u firmy „Tank“. Przetarg został 
zatwierdzony przez generała Dąbkowskie- 
go. Na drugi dzień wpłynął od firmy Zie­
liński »protest co do firmy „Tank“. Wów­
czas gen. Majewski wydał decyzję, aby 
•zbadać, czy przetarg był przeprowadzony 
normalnie i czy zarzuty są prawdziwe. Na 
zapytanie przewodniczącego, czy gen. re­
ferował tę sprawę gen. Majewskiemu, Ży­
mierski odpowiedział, że tego nie pamięta, 
przypuszcza jednak, że on ją referował i że 
gen. Majewski powołał go do komisji do 
zbadania tego przetargu.

— Jaki wzgląd — zapytuje przewodni­
czący — kierował panem przy uwzglę­
dnieniu oferty Zielińskiego?

— W pierwszym względzie wzgląd na 
rozwój przemysłu krajowego. Potem miał 
wpłynąć raport jej b. dyrektora. W rapor­
cie tym były stwierdzone nadużycia firmy 
„Tank“ w dostawach wojskowych. Prosi­
łem sędziego śledczego, aby mi ten doku­
ment przedłożył, sędzia odparł, że tego 
aktu nie posiada. Akt ten był w dokumen­
tach, później zaś został odesłany do komi­
sji kontrolerów, jako nieważny I zaginą!.

SCYSJA OSKARŻONEGO Z PROKURA­
TOREM.

Oświadczenie gen. Żymierskiego wywo­
łało ostrą polemikę pomiędzy nim a pro­
kuratorem. Prokurator zażądał natych­
miastowego przedstawienia dowodu, 
stwierdzającego prawdziwość słów oskar­
żonego. W przeciwnym razie zapowie­
dział, że będzie prosił sąd o pozwolenie 
na ściganie gen. Żymierskiego z art. 121 
kodeksu wojskowego. Gen. Żymierski o- 
świadczył, że dowodem tego jest dyspozy­
cja sędziego śledczego prosi przewodniczą­
cego o odczytanie tego dokumentu. Sędzia, 
prokurator, obrońca i oskarżony skupili 
się koło przewodniczącego. Przewodni­
czący gen. Sikorski odnalazł go i odczytał 
wśród głębokiej ciszy. Gen. Żymierski 
miał słuszność. Po stwierdzeniu tego fak­
tu między obrońcą i prokuratorem wywią­
zała się na temat sędziego śledczego ostra 
dyskusja, którą załagodzi} przewodniczą­
cy. poczerń oskarżony w dalszym ciągu 
składał zeznania, na korzyść współ skar­
żonego podpułkownika Bargiełła.

Wskutek konieczności opuszczenia sali 
przez obrońcę oskarżonego rozprawę od­
roczono do dnia następnego.
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Wzrost wpływów do Skarbu Śląskiego
Z PODATKU PRZEMYSŁOWEGO.

i handlu. Mimo to, jak widzimy, dochody

Zdrowy wariat.
Curiosum powojenne.

(Od naszego wiedeńskiego korespondenta)
W AR JAT U ADWOKATA. — ADWOKAT MA LECZYĆ WARJATA. — BOHATER 
JAKICH MAŁO. - DO DOMU WARJA TÓW. - PONOWNA EKSPERTYZA 
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Na bieżący rok budżetowy wstawiono 
w preliminarzu budżetowym Sejmu Ślą­
skiego jako dochód z podatku , przemysło­
wego od obrotu 22 miliony zł. W ciągu 
pierwszych czterech miesięcy tego roku 
wpływy z tego tytułu Wynoszą 9 350 000 
zł. Pomnożywszy tę pozycję przez trzy, 
otrzymamy za cały rok okrągłe 28 milio­
nów zł.

Jeśliby więc w dalszym ciągu wpływy 
t podatku obrotowego były takie, jak do­
tychczas, możnaby się liczyć przy końcu 
roku z nader pokaźną nadwyżką.

W roku ubiegłym zniżono podatek od 
obrotu niektórym kategoriom przemysłu

Polskie morze
w filmie.

Wytwórnia Leo-Film przy współudziale 
Ligi Morskiej i Rzecznej przystępuje w 
tych dniach do realizacji pierwszego pol­
skiego filmu, którego akcja rozgrywać się 
będzie na polskiem morzu, pod tytułem: 
„Zew morza“ według scenariusza St. Kie- 
drzyńskiego. Reżyseria spoczywa w rę­
kach p. Henryka Szaro, który reżyserował 
już „Czerwonego Błazna“ j „Jeden z 36“.

W głównej roli żeńskiej wystąpi p. 
Marja Malicka, inne role spoczywają w 
rękach artystów scen warszawskich. Pra­
ce przygotowawcze już w całej pełni. 7 
bm. reżyser Szaro wyjechał do Gdyni dla 
dokonania zdjęć próbnych, a za dwa dni 
podąża za nim cały zespół artystyczny. 
W zakładach marynarki wojennej w Pucku 
buduje się specjalny statek korsarski, na 
którym dokonane będzie zdjęcie. Rząd za­
pewnił przedsięwzięciu wydatną pomoc 
marynarki wojennej, handlowej, oraz hy- 
droplanów.

Film wykończony ma być całkowicie 
'do jesieni.

1 oOo

Rozwój lotnictwa.
Z małych przyczyn wielkie skutki.

Halandja jest już obecnie na najlepszej dro­
dze do stania się w najbliższej przyszłości kra­
jem, posiadającym najbardziej rozgałęzioną 
sieć dalekobieżnych komunikacyj lotniczych. Z 
aieodromów tamtejszych udają się co daaia licz­
ne aiparaty we wszystkie cztery strony świata. 
I tym razem nie stało się to za, sprawą rządu, 
lecz niemal wyłącznie dzięki inicjatywie pry­
watnej. Właściciele słynnych plantacji kwiet­
nych przekonali się mianowicie, że transpor­
towanie ich tak bardzo delikatnego „towaru“ 
najlepiej dokonywane jest za pomocą samolo­
tów, wobec czego udzielają oni poważnych sub 
sydjów różnym krajowym przedsiębiorstwom 
żeglugi powietrznej. _ i

skarbu państwa, a w tym wypadku Woje­
wództwa Śląskiego nietylko się nie zmniej­
szyły, lecz przeciwnie, wzrastają coraz 
bardziej. Potwierdza się tutaj stara 
p r a w da skarbów a, że nie wysokość 
opodatkowania danego przedmiotu czy da­
nej warstwy społecznej, lecz właśnie ni­
skie opodatkowanie przynosi większe do­
chody państwu. Im niższe są stawki po­
datkowe, tem stają się powszechniejsze 
i łatwiej realizowane. I ta właśnie sama 
się tworząca powszechność danego podat­
ku odciąża poszczególnych podatników, o- 
slaibia niezadowolenie płatników, powodu­
je ożywienie się życia gospodarczego, a w 
rezultacie pomnaża dochód skarbu : pań­
stwa.

Rząd powinien ten dodatni objaw wziąć 
pod uwagę i jaknajszybciej. przeprowadzić 
nowelizację podatku przemysłowego, zni­
żając jego stawki,

W domu kupca Weinbergera w Gödingu 
w Austrji skarżyła się stale służąca, że 
straszy». Ostatnia z dziewczyn, która nie­
dawno opuściła ten dom, opowiadała, że 
p. Weintbergerowa często potajemnie go­
towała coś w kuchni i wynosiła niewiado­
mo dokąd. Policja zwróciła wreszcie u- 
wagę na te szczegóły i poczęła się roz­
patrywać, aż wreszcie w czwartek wtar­
gnęła w towarzystwie lekarza do domu. 
Tu kazano przerażonym małżonkom o- 
tworzyć wszystkie drzwi.

I oto co się okazało : w chwili, gdy o- 
twarto małe drzwi, prowadzące do zupeł­
nie ciemnej, bez okien komórki, zaleciał 
stamtąd okropny zaduch stęchlizny, kiedy 
zaś norę rozświetlono blaskiem latarek e- 
lektrycznych, przedstawił sie oczom poli­
cjantów straszny widok! W kącie izdebki 
stała skrzynia, w niej zaś krążyła niby dzi­
kie zwierzę jakaś pokrzywiona istota ludz­
ka, podobniejsza jednak raczej do zwie­
rzęcia, niż do człowieka... Istota ta pogrą­
żona była w brudzie i roiła się od robac­
twa.

Na zapytania przerażonych policjantów 
odpowiedzieli Weinbergerowie po długich 
wahaniach, że jest to 43 letnia Klara, ich 
córka, która w skrzyni owej spędziła 25 
lat życia. Rodziców aresztowano natych­
miast a córkę Klarę, która ważyła tylko 25 
kilogramów odesłano do szpitala. Rozpo-

Wiedeń, w lipcu 1927 r.
W Wiedniu rozegrała się ostatnio tra­

gifarsa, z której śmieje się cafe miasto, 
a której prolog przenosi nas w lata wojny.

Do jednego z pierwszorzędnych adwo­
katów wiedeńskich zgłosiło się onegdaj 
dwóch mężczyzn. Jeden z nich przedsta­
wił się.jako kurator towarzyszącego mu 
warjata. Ponieważ w tej samej kamieni­
cy mieszka lekarz-psychiatra, sądził ad­
wokat, że zaszło nieporozumienie i wyja­
śni} pomyłkę.

Sprawa się wyjaśniła jednak u adwo­
kata.

„Obłąkany“ opowiedział adwokatowi 
Swą historie:

W latach wojny był cztery razy w 
polu — zawsze powracał ranny. Natych­
miast po uleczeniu ran. wysyłano go zno-

częłr» się śledztwo, które wydało następu­
jące wyniki:

Małżonkowie Weinbergerowie przesie­
dlili się przed 8 laty do Göding, tu zataili 
jednakowoż, iż mają córkę. Przedtem 
mieszkali w niedalekiej wiosce Mutienic. 
Starsi mieszkańcy tej wioski pamiętają je­
szcze, że Weinbergerowie mieli ongiś cór­
kę, nadzwyczajnej urody. Zakochała się 
ona na śmierć w miejscowym nauczycielu, 
jednakowoż ojciec, żyd praktykujący, za­
bronił córce widywania się z ukochanym, 
który był chrześcijaninem. Pewnego dnia 
córka zniknęła bez śladu. Na zapytania, 
co się z nią stało, oświadczyli Weinberge­
rowie, że Klara wyjechała na stałe do 
Wiednia do krewnych. Później przeniosła 
się rodzina do Göding, gdzie nikt się już nie 
interesował dziewczyną, bo jej tąpi nie 
znano. j.

W toku śledztwa zeznał zwyrodniały 
ojciec na swe usprawiedliwienie','ŚP pewne­
go dnia córka straciła zmysły. Żeby jej 
jednak nie odsyłać do zakładu umysłowo- 
chorych, postanowił trzymać fa " siebie w 
domu aż do śmierci i dlatego zamknął ją 
w komorze. Pożywienie podawano nie­
szczęśliwej istocie przez tajne okno. Za­
łatwiała to zwykle matka.

Straszliwa ta historia poruszyła całą o- 
kolicę i Weinbergerów z trudem tylko ura­
towała policja od zlynczowania.

wu w pole. Oburzył go wkońcu austriac­
ki system protekcyjny — postanowił sy­
mulować warjata, by w ten sposób rato­
wać się przed wyruszeniem w pole walki.

Po licznych próbach doszedł do prze­
konania, że już...- zwarjował i faktycznie 
zbadany po dwóch dniach przez lekarzy 

'wojskowych — uznany został warjatem 
i odesłany do zakładu obłąkanych w 
„Steinhofie“. Wyzdrowiał dopiero w 
dniu, w którym -wybuchł... pokój.

Opuścił skrycie dom wariatów i wyje­
chał zagranicę, gdzie uczciwą pracą jako 
szofer zarabiał na chleb.

Ostatnio przebywał w Jugosławii, 
gdzie znowu wydano ostre przepisy prze­
ciwko oboopoddanym, a nasz warjat jako 
obywatel austriacki, musiał opuścić Jugo­
sławie i powrócić do Wiednia.

Tu pragnął nadal kontynuować swój 
zawód szoferski.

Udał 'Się przeto do magistratu z prośbą 
o legitymację szoferską. Jakież było jego 
zdziwienie, gdy mu oświadczono, iż za­
wodu wykonywać mu nie wolno, gdyż do 
tego potrzeba mieć „klepki“ w porządku, 
on zaś w utzędzie policyjnym zaprotoku- 
łowany jest jako „warjat“.

Daremnie biedak zaklinał się na 
wszystkie świętości, że jest zupełnie 

zdrów, że ma umysł w porządku — urzę­
dnik odpowiedział mu ze stoickim spoko­
jem:

— Wszyscy warjaci wierzą,, że są 
zdrowi.

Zdrowy warjat zaczął błąkać się od 
Annasza do Kajfasza — ale bezskutecznie. 
Kazano mu wkońcu odnaleźć swego kura­
tora, ustanowionego jeszcze w czasach 
wojny, gdy nasz bohater symulował wa­
rjata. Kurator musiał podpisać odpowie­
dni rewers, że bierze pełną gwarancję za 
spokojne zachowanie się warjata w 
mieście.

Wkońcu postanowili pójść do adwoka­
ta. Ten zażądał ponownego zbadania o- 
błąkańca. Lekarze sądowi orzekli, że jest 
zdrów w zupełności.

Jeden haczyk jeszcze : Małżeństwo' za­
warte przez niego przed ponownem orze­
czeniem lekarskiem zostało Unieważnione, 
gdyż podówczas dla władz został ten bie­
dak warjatem.

Ale, gdy stanowczo oświadczył, że 
poraź drugi się żeni — wtedy na twarzach 
psychiatrów odmalowało się zwątpienie w 
pełną poczytalność bohatera tej zwario­
wanej opowieści, o której dzienniki wie­
deńskie rozpisują się szeroko jako o cu­
riosum powojen—~Ti czasów.

Roman Hemicz.

Tragedja miłosna.
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— Sir ! — rozpoczął na nowo Richelieu. — To 
nie wszystko! Nie dość usuwać z otoczenia wro­
gów dynalstji oddanych im ludzi! Trzeba także 
bronić wiernie tych, którzy służą dynastii uczciwie 
i z oddaniem... Sir! Bez twojej wiedzy i bez 
itwego zezwolenia uwięziony został w Bastylji jeden 
z najwierniejszych i najgorliwszych sług twoich. 
Zechciej, Najjaśniejszy Panie,', podpisać łaskawie 
rozkaz uwolnienia tego niewinnego człowieka, praw­
dziwego przyjaciela tronu.

— Ah, o ileż to przyjemniejsze zajęcie dla mnie! 
— wyrwało się szczerze z ust króla. — Jak on się 
nazywa?

— Rodzinne nazwisko jego brzmi: de Beausem- 
blant.

— Co takiego? Syn kamerdynera i tapicera 
mego ojca?

— Tak jest, Najjaśniejszy Panie! Obecnie przy­
brał on nazwisko Laffemasa i służy ci, Najjaśniejszy 
Panie, tak wiernie, jak ojciec jego służył twemu 
ojcu.

— I mówi pan, że został on wtrącony do Ba-, 
stylji?

! — Thk jest, Najjaśniejszy Panie! Wtrącono go j 
tam dlatego, żeby gofusunąć z tropów pewnej zbrod- ) 
ni, wymierzonej przeciwko Waszej Królewskiej ’ 
Mości! j

— Dobrze! Podpiszę ułaskawienie! — rzeki i 
Ludwik XIII, zaciskając zęby. i

Bi

Młody król otworzył szufladę w stole i wydo­
był dwa pergaminy, całkowicie już przygotowane 
i wymagające jedynie wpisania nazwiska, podpisu 
i pieczęci. Jeden zawierał rozkaz aresztowania, 
drugi rozkaz wypuszczenia więźnia na wolność. 
Szare oczy Richelieugo błysnęły zielonym blaskiem, 
jak oczy kota. Król ujął za pióro.

— Jeśli Wasza Królewska Mość pozwoli — 
rzekł nagle biskup, przerywając królowi — ośmielę 
się zwrócić jeszcze pewną uwagę.

— Proszę mówić! Mam zaufanie do pańskiego 
rozumu, księże biskupie!

Richelieu skłonił się z ręką na sercu, pragnąc 
odwdzięczyć się w ten sposób królowi za jego zau­
fanie.

— Sir ! Laffemas został wtrącony do Bastylji 
przez ludzi,'których nazwiska nie znam, lecz którzy 
chcieli się pozbawić w wiadomym im celu dzielnego 
służącego. Byłoby zatem może politycznie, ażeby 
wrogowie ci nie dowiedzieli się nic o opuszczeniu 
przez Laffemasa Bastylji. Dlatego też uważałbym 
za stosowne, aby nazwisko Laffemasa nie figuro­
wało na liście uwalniającym, a niech pozostanie ono 
w dalszym ciągu w księgach więźniów Bastylji.

Do djaska, księże-biskupie! — zawołał młody 
król z podziwem. — Pan wszystko potrafi przewi­
dzieć.

— Zbytek uprzejmości, Najjaśniejszy Panie! 
Dia tych samych powodów dobrze byłoby, żeby 
książę Gwizjusz nie wiedział, iż młody margrabia 
został wtrącony do Bastylji. Zbyteeznem jest tedy, 
aby nazwisko jego zostało zapisane w księgach 
więzienia. Margrabia de Cinq-Mars powinien w 
Bastylji figurować jedynie pod odpowiednim nu­
merem! ' '

Młodego króla wstrząsnął dreszcz. Po za temi 
powodami wyższej polityki, podejrzliwy król za­
czął domyślać się innych jakichś pobudek. Wydało 
mu się podejrzanem owo bezimienne uprowadzenie 
jednego więźnia i również bezimienne osadzenie' na '

jego miejscu innego. Była to jednak tylko chwila 
wahania. Król odzyskał równowagę.

— Masz pan rację! — rzekł do Richelieugo. — 
Nikt nie powinien wiedzieć, że Laffemas został 
zwolniony z więzienia; nikt nie powinien wiedzieć, 
że Cinq-Mars został wtrącony do więzienia.

Richelieu przygryzł wargi do krwi, ażeby po­
wstrzymać okrzyk zwycięstwa, cisnący mu się na 
usta. Lecz w głębi jego duszy panowało rozrado­
wanie. Ludwik XIII przyłożył pieczęć na rogu per­
gaminów i ujął za pióro. Przez chwilę znów, jakby 
wahał się, wobec czego Richelieu szepnął głosem 
słodkim : s

— Jeśli Wasza Królewka Mość pozwoli, podyk­
tuję treść obu dokumentów?

Ludwik XIII skinął głową i Richelieu zaczął 
dyktować, tłumiąc w sobie wybuch nienawiści i ra­
dości z powodu zaspokojonej żądzy zemsty:

„Rozkaz do Komendanta naszej fortecy Bastylji, 
„przy bramie św. Antoniego.

„Pan de la Neuville gubernator naszej fortecy stanu 
„wyda w ręce oddawcy niniejszego więźnia, który bę- 
„dzie mu wskazany; wlęzied ten opuści Bastylję bez 
„wykreślenia jego nazwiska z ksiąg kontroli; przy wyj- 
„śdu więźnia z fortecy nie powinno być żadnego z do­
zorców 1 straży.“ '

„Pan de la Neuville odbierze od oddawcy niniej­
szego więźnia stanu, który będzie umieszczony w Ba- 
„styljl w największej tajemnicy. Nie wolno ani guber­
natorowi Bastylji, ani komukolwiek ze straży, czy do­
zorców rozmawiać z więźniem i dochodzić jego nazwi­
ska.“ I

„Rozporządzenia powyższe są prawomocne od 
„chwili doręczenia ich przez oddawcę do rąk pana de 
„la Neuville i mamy nadzieję, będą wykotnno nie­
zwłocznie 1 ściśle ku naszemu zadowoleniu.“

„Dan w pałacu Luwr 19 grudnia 16f,ń *.
„Ludwik

.•Król Francji i Nawarry.“
Król podpisał papiery i szepnął:

C d n.

I
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Z Katowic
i okolicy.

Dziś: św. Weroniki i 
św. Zenona

Jutro: 7 Braci Męczenników 
Wschód słońca: g. 3 m. 57 
Zachód: g. 8 m. 8 
Długość dnia: g. 16 m. 11

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Codz. 5,45 rano msza św. za Józefa Kanik.
Godz. 7,15 rano msza św.
Godz. 8,15 rano msza św. za parafian.
Godz. 10 rano msza św. na intencję Stów- 

Mfodz. Abstynenckiej. .,
Godz. 11,45 rano msza św. do św. Teres*!.

NABOŻEŃSTWA JUTRO
w kościele katedralnym św. Piotra i Pawła.
Godz. 6 rano msza św. do św. Teresy.
Godz- 7,15 rano msza św. za parafian.
Godz. 8 rano msza św. za Bolesława i Bro­

nisławę CźbińskiCh-
Godz. 9 rano msza św. róż Joanny Koło­

dziej, Mani Somorskiej' i Anny Kómander.
Godz. 10 i pół rano msza św. na intencję 

Związku św. Amalii. ^

— Jutrzejszy nasz „Dodatek Ilu­
strowany“.

Jutrzejszą ilustrację niedzielną „Po- 
lonji“ możemy z dumą polecić naszym 
Czytelnikom, jako coś naprawdę zaj­
mującego i artystycznego. Stronę ty­
tułową i czwartą zdobią piękne odbit­
ki fotografji, nagrodzonych na I kon­
kursie fotograficznym „Polonji“ z prze­
śliczną „Wczesną wiosną“ p. Stellera 
(IV nagroda) na stronie tytułowej i ar- 
cyciekawą dla fotografa a jednocześnie 
piękną „Mgłą w Paniowie“ p. Krze­
mińskiego (I nagroda) na czele strony 
czwartej

Środek dodatku zajmują zdjęcia 
aktualne z życia społecznego na Ślą­
sku, zawierające około 500 podobizn, 
między innemi aktualne zdjęcia uro­
czystości wprowadzenia ks. prałata 
Bromboszcza na probostwo w Mysło­
wicach. Strona 3 jest całkowicie po­
święcona sportowi, między innemi ilu­
struje też „Święto młodzieży szkolnej“ 
w Katowicach.

— Mianowanie.
W uzupełnieniu naszej wczorajszej wia­

domości o mianowaniach w Dyr. Kolei w 
Katowicach donosimy,- że zostali jeszcze 
mianowani pp.: poseł inż. Stefan Paczkow­
ski naczelnikiem wydziału zasobów w v 
stopniu służbowym. P. poseł Paczkowski, 
obejmując posadę państwową z dniem 1 
lipca złożył mandat poselski. P. dr. Pan­
kiewicz został mianowany naczelnikiem 
wydziału prawnego w V stopniu służbo­
wym. ....Na kierowników działów w stopniu 
służbowym VI zostali jeszcze mianowani 
pp.: radca Broniewski Stanisław, radca 
Weltike, inż. Peczke, radca Niczpan i rad­
ca Hoeszl.

— Wycieczka Polaków z Ameryk.
W czasie od 8 bm. do 2 sierpnia br. 

bawić będzie, jak już donosiliśmy, w Pol­
sce wycieczka 500 weteranów Armji Pol­
skiej z Ameryki. Dnia 15 bm. wycieczka 
przybędzie z Poznania do Częstochowy, 
a nazajutrz dnia Ï6 bm. do Katowic o godz. 
7.53 wieczorem. Po 2-dniowem zwiedza­
niu kopalni, hut i zakładów śląskich, wy­
cieczka uda się dnia 18 bm. o godz. 8.25 
rano do Krakowa.

— Przeniesienia wśród duchowieństwa.
Ks. wik. Masny Ad. z Grodźca został 

przeńiesióny do Siemianowic (par. św. An­
toniego), ks. wik. Wallach Robert z Sie­
mianowic do Laskowic na lokalistę, ks. 
Pszczółka Rud. z Pstrążnej do Król. Huty 
(par. św. Barbary), ks. Warzecha Jan z 
Karwiny do Czechowicz, ks. wik. Adam­
czyk Fr. z Żorów do Rybnika, ks. wik. 
Broda Ryszard z Rybnika do Gaszowic na 
lokalistę i ks. Seweryn Robert na wikariu­
sza do St. Bierunia. (1)

— Zarząd Tow. Przyjaciół Nauk ua 
Śląsku

przypomina swym członkom i sympa-i 
tykom, że walne zebranie tego Towarzy­
stwa odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
bm. o godz. 4 po południu w Katowicach 
w Starostwie w salce nr. 6 (na ul. War­
szawskiej).

Na porządku dziennym m. i. wybór 
nowego zarządu, ustalenie programu pra­
cy i lTvžetu na rok bieżący i inne. Licz­
ny u . ał w zebraniu jest konieczny, aby 
pra:e Towarzystwa, które po części ru­
szyły już z miejsca, należycie ożywić i 
rozbudować.

— Jeszcze w sprawie mordu w Mi- 
cliałkowicach.

Od czasu umieszczenia w „Polonji“ 
artykułu o mordzie w Michałkowicach do 
redakcji przychodzi dziennie kilkunastu 
interesantów, podając nowe szczegóły lub 
wyjaśniając, stare.

Miedzy innemi hýlť w naszej redak­
cji rodzice zamordowanego, którzy nie 
mając środków na urządzenie pogrzebu, 
przyszli po poradę. Zamodowany znajduje 
sie w szpitalu w Siemianowicach, był 
długi czas bezrobotny, wobec czego po­
siadał tylko jedno ubranie, które w czasie 
dokonania mordu zostało zupełnie znisz­
czone. Urząd gminny odmówił wsparcia, 
wobec czego sprawa pochowania zamor­
dowanego utknęła na martwym punkcie.

Byli w redakcji również członkowie 
Zw. Powstańców Śl. Ignacy Toniór, Piotr 
Pyka i Franciszek Glanc. Przedewszyst- 
kiem żądali sprostowania, że rodzina 
Opeldusów to „germany“ i „orgesze“. 
Również, że Związek Strzelecki w Mi­
chałkowicach rekrutuje się z samych 
Niemców. O tem. że do Związku Strze­
leckiego należą sami Niemcy, twierdził 
już p. Dorsz. Trudno nam jednak w to 
wierzyć, bo Związek Strzelecki popiera­
ny jest przez Rząd, a Rząd Polski nie 
popierałby organizacji wojskowej niena- 
rodowej. Pan Piotr Pyka oświadcza rów­
nież, że w wspomnianym dniu bawił w 
Żorach, wobec czego nie mógł brać udzia­
łu w napadzie. My jednak nie twierdzi­
liśmy, źe w napadzie brał udział Piotr 
Pyka, tylko „Jakiś Pyka“ a Pyków w 
Michałkowicach jest więcej.

Jaik się w ostatniej chwili dowiaduje­
my pogrzeb zamordowanego odbyć się 
ma w sobotę. (CH).

— Uroczystości sokole w Mysłowicach. 
Dziś, w sobotę rozpoczynają się w Mysło­

wicach uroczystości sokole z racji 60-lecia 
sokolstwa polskiego. O godz. 8-ej wiecz. uro­
czysta akademia w sali hotelu p. Kochlera. 
Wstęp wolny za zaproszeniami. Jutro w nie­
dzielę główna uroczystość z nabożeństwem, 
popisami i zabawą.

Społeczeństwo miejscowe powinno wziąć 
licznie udział w uroczystościach.

£ Mfól. Kfuiijf.
! Druga wycieczka nad morze polskie-
Liga Morska i Rzeczna Oddział w Królew­

skiej Hucie urządza na ogólne życzenie drugą 
w tym roku wycieczkę nad morze polskie i za­
prasza wszystkich do wzięcia udziału w niej.

Program wycieczki;.
Wyjazd z Królewskiej-Huty specjalnemf jx>„: 

.ciągami w sobotę, dnia 13 sierpnia br; po po­
łudniu.

Przyjazd nad morze polskie następnego dnia 
tj. w niedzielę 14 sierpnia rano o godz. 5.

Zajęcie kwater w Gdańsku.
Odjazd o 7 rano z Portu Gdańskiego przez 

pełne morze statkami luksusowymi na Hel. Na 
półwyspie Hel odpoczynek na plaży po stronie 
Wielkiego Morza. Zwiedzenie latarni morskiej. 
Potem przejazd statkami luksusowymi do Gdy­
ni. W Gdyni zwiedzanie portu i plaży.

Odjazd wieczorem statkami do Gdańska 
wzdłuż wybrzeża. W Gdańsku wieczorem 
obiad, zabawa w Domu Polskim. Nocleg ma­
sowy na słomie w Gdańsku. Następnego dnia, 
t. j. dnia 15 sierpnia w święto Wnieb. N. M. P. 
Zwiedzanie Gdańska.

Po południu odjazd do Królewskiej Huty.
Przyjazd do Królewskiej Huty. we wtorek 

dnia 16 sierpnia rano o godz. 6.
Koszta podróży od osoby, około 45.— zł 

obejmują bilet kolejowy 3 klasą, bilet na prze­
jazdy morskie, nocleg i koszta organizacyjne. 
Bilet kolejowy 2 klasy około 30.— zł więcej.

Termin zgłoszenia do 16 lipca do Sekretar­
iatu Oddziału w Królewskiej-Hucie, ul. Wolno­
ści 18 Firmą Hadryan, Telefon 1172. Razem 
z zgłoszeniem uprasza się wysłać zaliczkę naj­
mniej 10— zł od osoby. Reszta płatna 1 sierp­
nia.

Ze względu na wielkie zainteresowanie u- 
prasza się o wczesne zgłoszenia, gdyż ilość 
uczestników jest ograniczona. Zarząd Oddziału 
zastrzega soblie skreślenie zgłoszonych po o- 
sięgnięciu przewidzianej ilości uczestników.

Że względów organizacyjnych należy przy 
zgłoszeniu podać dokładnie imię, nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania (miejscowość, uli­
cę i nr. domu) każdego uczestnika wycieczki 
oddzielnie.

Z Świ^tfoclaf owici«.
(—) Zmiana Naczelnika Urzędu Okrę­

gowego w Świętochłowicach.
Naczelnik Urzędu Okręgowego w Szar- 

leju p. Polak Wiktor, przeniesiony został 
na Naczelnika Urzędu Okręgowego w 
Świętochłowicach. (sz).

(—) Z posiedzenia Rady gminnej w Ru­
dzie.

W dniu 5 bm. odbyło się w Rudzie 
w sali rozpraw sądu okręgowego posie­
dzenie Rady gminnej. Porządek dzienny 
obejmował 5 punktów.

Punktualnie o godz. 5 otwarł posiedze­
nie burmistrz ,p. dr. Kopiec. Frakcja polska 
zgłosiła szereg wniosków nagłych, nad 
któremi jednak nie obradowano. Po przy­
jęciu do wiadomości podziękowania za u- 
dzieioną subwencję na renowację Wawe­
lu w Krakowie. Rada gminna wybrała do 
Sądu Rozjemczego dla spraw najmu mie­
szkań p. Świece. Obradowano dalej nad 
rozszerzeniem ulicy - Starowiejskiej, ponie­
waż jednak parcela na ten cel nie została

jeszcze nabyta, sprawę odroczono. Naby­
cie parceli przy ul. Szkolnej przekazano 
Komisji budowlanej.

Następnie obradowano nad projektem 
specjalnej Komisji utworzenia Kolegialne­
go Zarządu gminnego, któremu się sprze­
ciwiała frakcja niemiecka, żądając odro­
czenia sprawy. Radni frakcji polskiej na 
znak protestu opuścili salę obrad.

W końcu obradowali tylko radni frak­
cji niemieckiej wraz z radnymi socjali­
stami i komunistami.

Po załatwieniu jeszcze kilka spraw for­
malnych posiedzenie zakończono. (sz).

Z i»S2EC®«IÄSBfi©g|o
X Posiedzenie naczelników gmin w staro­

stwie.
W tygodniu bież. zwołał zastępca starosty 

pszczyńskiego dr. Ries zebranie wszystkich 
naczelników gmin powiatu pszczyńskiego. Po­
siedzenie, które odibyło się w sali starostwa w 
Pszczynie zagaił-p. Raruga. Syndyk Kuhnert 
wygłosił referat na temat o stosunkach finan­
sowych gmin. Następnie referował dr. Ries w 
sprawach wojskowych-- (r.)

X Jarmark w Pszczynie
był bardzo ożywiony. Handlarze zjechali 

bardzo licznie. Ceny były umiarkowane- Kupu­
jących bardzo dużo, zwłaszcza z okolicznych 
wiosek, (r.)

X Wynajęcie polowania.
Dnia 24 b. m. o godz- 4 po poi. zostaną wy­

dzierżawione polowania gminne w sali p. Pyr- 
cika w Chełmie, (r.)

X Zatwierdzeni naczelnicy gmin i ławnicy.
Na obszar gminy Smardzowice zatwierdzo­

ny został komisarycznym naczelnikiem gminy 
p. Franciszek Tománek, jako ławnicy Emil 
Wróbel i Paweł Nowak- Komisarycznym na­
czelnikiem gminy Wilkowyje mianowany został 
p. Augustyn Huj. ławnikami Albin Spyra i Pa­
weł Cipa. Ławnikami gminy Zazdrość zatwier­
dzeni zostali Franciszek Przełożny i Józef 
Gremmen. (r.)

Z Rwbnficlctego.
(X) Uroczyste zamknięcie roku szkolnego.
W Rybniku uroczyste zamknięcie roku 

szkolnego w szkole dokształcającej. Kierowniu 
szkoły p- Chotkowski w pięknem przemówie­
niu zachęcał uczni szkoły do dalszego prak­
tycznego i teoretycznego kształcenia się w 
swych obranych zawodach, a także i historii 
polskiej i krajoznawstwa.

Następnie żegnał uczni ks. Jan Jarzombek, 
wskazując na ważność i konieczność zasad 
chrześcijańskich, tak w życiu publicznem jak 
i zawodowem.

Zastępca burmistrza p. Edward Wyleżych 
przedstawił uczniom trudne warunki w zawo­
dach \ konieczność należytego przygotowania 
się zawodowego kupców i rzemieślników-

Potem nastąpiły popisy celujących .uczni z 
przedmiotów, dotyczących zawodów, poeżem 
przystąpiono do rozdania świadectw i nagród. 
Nagrody otrzymali z trzeciej klasy kupców 
celujący uczniowie wzgl- uczenice Wieczorkó- 
wna. Kwaśniczanka, Jonderkówna, Laska Ger­
hard, Sierny i Palacz. Z trzeciej klasy ślusa­
rzy i elektrykarzy Kowol, Śmieja, Kowacki. 
Kuśka, Klimek, Szweda, Breiza. Dola, Wa­
wrzynek i Griger. Z trzeciej klasy stolarzy 
Oleś, Zimończyk, Nowak i Loreńczyk, oraz 
Tkocz i Grzonka, z trzeciej klasy mieszanej.

(X) Wycieczka Tow. Polek do Gotartowlc.
Towarzystwa Polek całego powiatu rybnic­

kiego urządzają wspólną wycieczkę do Gotar- 
towic celem wzięcia udziału w uroczysto­
ściach poświęcenia sztandaru Tow. Polek w 
dniu 10 bm. t,

Zbiórka na dworcu w Rybniku, skąd nastą­
pi wyjazd o godz. 2 po południu.

(X) Niema końca pożarom.
Dopiero niedawno donosiliśmy o czterech 

pożarach w powiecie rybnickim a już znowu 
mamy do zanotowania dwa pożary.

W Niewiadomiu Górnym zniszczył pożar 
zabudowania gospodarskie Pawła Piecowskie- 
go, wyrządzając szkodę na 4000 zł- Prowadzo­
ne dochodzenia celem wyświetlenia przyczyny 
pożaru jeszcze nieukończone.

Drugi pożar wybuchł w Rydułtowach w 
domu Józefa Wojaka, którego pastwą padł ca­
ły dom mieszkalny i część umeblowania, wy­
rządzając szkodę na 8000 zł. Przyczyną poża­
ru była wadliwa budowa komina-

(X) Podejrzany zgon.
Przed kilku dniami odstawiono do szpitala 

w Rybniku służącą Annę Nowakównę, która 
po kilku dniach zmarła wśród podejrzanych 
objawów zatrucia.

Sekcja zwłok przeprowadzona przez komi­
sję sądowo - lekarską, w dniu 7 bm. nie dala 
dostatecznego dowodu zatrucia, wobec czego 
została wysiana do zakladu bakteriologicznego 
próba krwi, celem ostatecznego orzeczenia.

X Wystawa w Gimnazjum w Mikołowie.
Gimnazjum Państwowe w Mikołowie urzą­

dziło w ubiegłą niedzielę wystawę robót ucz­
niowskich. Rodzice podziwiali prace swych 
dzieci i wyrażali się z uznaniem o profesorach.

, (r.)
(X) Procesja do Wielkich Piekar.
W dniu 16 bm. wyruszy z Knurowa proce­

sja do cudownego obrazu w Wielkich Pieka­
rach. Koszta od osoby wynoszą 3,50 zł., a 
zgłaszać można się u P- Kubicy.

(X) Odebrana „zdobycz“.
Stróż nocny przydybat w Wodzisławiu zło­

dziei prowadzących w nocy na wtorek skra­
dzioną w Radlinie krowę, i odebrał im ją i od­
dal właścicielowi. Złodzieje zbiegli.

(X) Poświęcenie sztandaru Tow. Polek w 
Gotartowicach.

W niedzielę, dnia 10 bm. obchodzi Tow- 
Polek w Gotartowicach uroczystość poświę­
cenia sztandaru. Protektorat nad uroczysto­
ścią objął właściciel dóbr p. Piotrowski.

Program uroczystości przewiduje powita­
nie chrzestnych rodziców o godz. 8,30 w zaniku 
p. Piotrowskiego w Gotartowicach, potem wy­
marsz na nabożeństwo o godz. 9 do kościoła

Z logi. Dabr
+ Ujęcie złodziei ł wykrycie paserskîej ro­

dziny.
W bieżącym roku jacyś nieznani sprawcy 

dokonali dwóch zuchwałych kradzieży lin 
miedzianych: dnia 25 czerwca r. b. na szlaku 
Antoniów Ujejsce — Ząbkowice Ujejśce oraz 
w kilka dni później na szlaku Łagisza — Bory 
Łagiskie. Pierwszy raz skradziono 280 mtr. 
liny miedzianej, a drugim razem 420 mtr, Dłu­
go prowadzone śledztwo uwieńczone zostało 
wkońcu pomyślnym rezultatem. Policja wy­
wiadowcza schwytała .braci- Palków — Kazi­
mierza lat 20 i BronislawaTat 18, żarn. w Ząb­
kowicach przy ul. Kościelnej 25-

Przeprowadzone śledztwo wykazało, iż oni 
byli Sprawcami obydwu kradzieży, czego nie­
zbitym dowodem było znalezienie w stodole 
24^ metrów liny miedzianej jeszcze nie pocię­
tej oraz 30 i pół kilo' kawałków liny po 40 
ctm. długości każda. A

Okazało się, iż młodzi bracia-złodzieje 
sprzedawali miedź po 2 zł za kilo paserskiej 
rodzinie Welmanów, zam- w Będzinie przy ul. 
M odrzejowśkiej 82.

Ü Welmanów policja wykryła 50 kilo cyny 
i 2 maszynki do mięsa, z których pochodzenia 
nie mogli s;ę Welmanowie wytłomaczyć. Je­
den z synów Welmana przyznał się otwarcie 
do uprawiania paserstwa. Sprzedanych- Wel- 
rnanorn skradzionych lin miedzianych policja 
nie zdołała narazie odszukać. Śledztwo pro­
wadzi się dalej, a naraz-ie zaś całą szajkę od­
dano do dyspozycji sędziego śledczego II re­
wiru w Dąbrowie.

w Boguszwicach, następnie powrót do Gotar- 
towic i wspólny, obiad.

t Po południu o godzinie 14 powitanie gości 
i przybyłych towarzystw i koncert orkiestry 
kopalnianej z kopalni „Benecher“, a. od godzi­
ny 9,30 zabawa taneczna w salach p. Kąska I 
Buchalika.

Z¥arnoMir*RpMMD!
§ Założenie Związku Em. Urzędników w 

Tarnowskich Górach.
Na zebraniu przygotowawcze-m, zwołanem 

w Tarnowskich Górach z polecenia Związku 
Emer. Urzędników Państw. Woj. Śląskiego w 
dniu 7 b. m. o godz. 4-tej do małej salki „Do­
mu Ludowego“ wygłosił b- radca szkolny p. 
Skowron krótki referat, w którym omówił cel 
i potrzebę skupiania się wszystkich emer. u- 
rzędników państwowych. Emeryci uzyskać 
chcą m. in. przyznanie im 40 proc. dodatku 
wojew., uwolnienie ich od płacenia podatku 
komunalnego i opłaty emerytalnej. Po wy­
czerpującej dyskusji zgodzili się obecni na 
przystąpienie do związku wzgl. do założenia 
filji. Łączność z Związkiem w Katowicach u- 
trzymywać będzie na razie p. Skowron, do 
którego;., powinni sję zainteresowani zwraca,ć.

v-t'.-i —on...«
§ Utonęli-
Pomimo ostrzeżeń i zakazów policyjnych 

kąpią się dalej mieszkańcy w dolach cegiel­
nych i piaskowych, i wskutek nieprzestrzega­
nia tego zakazu są ofiary. Znowu utoną! w 
jednej gliniance w Tarnowicach 29 letni, a w 
Reptach 19 letni mężczyzna. —on.

ZdMKWfB&tcffCSgO
(:) Rekolekcje u 00. Jezuitów.
Począwszy od 11 bm. aż do 18 listopa­

da w Domii rekolekcyjnym OO. Jezuitów, 
w Dziedzicach odbywać się będą rekolek­
cje dla duchowieństwa w następujących 
terminach: od 11 do 15 i od 25 do 27 lipca; 
16—20 i 22—26 sierpnia; 12—16 i 26—30 
września; 10—14 i 24—28 października, 
oraz od 14 do 18 listopada br. (1)

(:) Straszny Wypadek w Strumieniu.
Pogrążył w ciężkiej żałobie rodzinę ogólnie 

znanego właściciela gospody Silbigera, którego 
jedyny syn w ubiegłym tygodniu zginął tras 
giczną śmiercią, wjechawszy wskutek ijakiegol 
fatalnego zbiegu okoliczności na rowerze da 
głębokiej młynówki, płynącej wzdłuż drogi.

(:) Niebezpieczeństwo groźnego pożaru.
Zażegnane zostało szczęśliwie w Cieszynie, 

gdzie 4 bm. w wielkim tartaku firmy „Haber 
i Ska“ wybuchł'ogień, który szczęśliwie przez 
pracujących robotników został opanowany, 
tak iż przybyła straż ogniowa poważniejszej 
akcji rozwinąć nie potrzebowała.

(:) Zaginęła.
W Dragomyślu córeczka kolejarza Jana Ku- 

zlika wyjechała przed 16 dniami jak codzien­
nie do szkoły w Dziedzicach i dotychczas do 
domu nie powróciła. Wszelkie poszukiwane 
podjęte są bez wyniku, — zechodzi obawa, że 
dziewczę padło ofiarą jakiejś tajemniczej 
zbrodni.

prowadzi sivó( interes kupiec 
żałując pieniędzy na ogłoszenie

tu
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Odparcie Kłamliwych napaści.
DONIOSŁE UCHWAŁY PRZEWODNICZĄCYCH KAT. TOW. POLEK.

Konferencje pp. przewodniczących Ka- 
tolick. Tow. Polek z okręgów Katowic­
kiego, które odbyły się w dniach 6 i 7 bm. 
w Katowicach i w Król. Hucie, wykazały 
zupełną jednomyślność Związku i zatwier­
dziły stanowisko Zarządu Głównego zaję­
te w czasie ostatniego Zjazdu Delegatek. 
Po wysłuchaniu referatów wywiązała się 
ożywiona dyskusja w toku której na wnio­
sek pań przewodniczących uchwalono je­
dnogłośnie następujący wniosek:

Przewodniczące Katol. Tow. Polek 
z okręgu Katowickiego i Świętochłowic- 
kiego wyrażają Zarządowi Głównemu peł­
ne zaufanie.

Z oburzeniem odpieramy kłamliwe na­
paści w prasie rozmaitych odłamów i o- 
świadczamy, że ze zdwojoną gorliwością 
pracować będziemy w myśl hasła „Bóg, 
Rodzina i Ojczyzna“.

Potępiamy podstępne twierdzenia jako­
by nazwa „Katolickie Tow. Polek“ ozna­
czała zmianę Organizacji. Jest to fałszem 
obliczonym na bałamucenie mniej świa­
domych jednostek.

Stwierdzamy, że cele -i zadania naszej 
organizacji pozostaną zawsze niezmienio­
ne. Związek Tow. Polek był i jest orga­
nizacją katolicką.

Piętnujemy warcholską robotę niektó­
rych jednostek.

Za Katol. Tow. Polek okręgu Katowic­
kiego: .

Koniarkowa Katowice, Hanusowa 
Brzęckowice, Leśniafcowa Bytków, Wal- 
dowska Chorzów, Kosmalowa Dąb, Lam- 
pnerowa Huta Laury, Balska Janów, Szu- 
waldowa Józefowiec, Roterowa Kochło- 
wice, Skrzydłowa Kostuchna, Zygarowa 
Maciejkowice. Bednarkowa Miehałkowiee, 
Karolewiczowa Mysłowice. Bańczykowa 
Nikiszowiec, Polczykowa Nowawieś, 
D.ziurzyna Piotrowice, Muskalowa Sie-

Budowa pomnika
w Goczałkowicach.

Z inicjatywy! Tow. Gimn. „Sokół“ za­
łożono w Goczałkowicach Komitet Budo­
wy Pomnika Powstańca Śląskiego, który 
rozpoczął swoją pracę.

Goczałkowice są miejscowością, w któ­
rej łączy się Śląsk Cieszyński z Śląskiem 
Górnym i odegrały wybitną rolę 'zwłasz­
cza w pierwszem powstaniu. Pomnik ma 
być pamiątką i uczczeniem pamięci po­
wstańców poległych oraz ma być wido­
mym znakiem nierozerwalnej łączności 
Śląska z Polską. Ma on stanąć na miej­
scu dawniejszych słupów granicznych, 
tam, gdzie padły pierwsze strzały w cza­
sie pierwszego powstania.

Budowa pomnika ma bardzo wielkie 
znaczenie i powinno się nią zainteresować 
całe sołeczeństwo. Z wszystkich stron 
powinny się posypać składki na tak-wznio­
sły cel. Składki dobrowolne wpłacać na­
leży na konto PKO. Katowice 300 641 lub 
na konto Banku Ludowego w Pszczynie.

Protektorat nad budową pomnika obję­
li prezes Korfanty i burmistrz miasta 
Cieszyna ks. poseł L o n d z i n.

Prezesem Komitetu Wykonawczego 
jest p. Wojciech Dziubę k, prezes Soko­
ła w Goczałkowicach, wiceprezesem, p. 
Jan Burek, właściciel hotelu „Prezydent“, 
sekretarzem p. Henryk Matuszyński, żast. 
sekr. p. Pytlowa, skarbnikiem p. Krzyżow- 
ski, dyrektor Banku Ludowego w Pszczy­
nie. Pozałem Komitet tworzą: Marszałek 
Sejmu Śląskiego p. Konstanty Wolny, po­
seł Kędzior, poseł ks. Brzuska, poseł Sta­
nisław Janicki, inż. Olszak, dr. Rogaliński, 
dr. Golus, dyr. Dreyza prezes Zw. Soko­
łów. dzieln. śl„ ks. prob. Maroszek, Antoni 
Bryła, p. Szczenbińska,1 p. Źurkówna, p. 
Jan Bernard, naczelnik gminy Młodzik, 
naczelnik stacji kolejowej p. Çhwila, inż. 
Krudyż, p. Ernest Zając, p. Franciszek Ko­
peć, p. Jan Smolarz, p. Paweł Gamoń, ho- 
telisia Chrobok, hotelista Teofil Kokot, p. 
Mendrek, dyr. Raszka, p. Paweł Kołoczek, 
7>. Jerzy Kołoczek. (eh)

mianowice, Gwoździowa Szopienice,. Szen- 
derowa Słupna, Pawlitowa Wełnowiec, 
Kołodziejowa Załęże, Żurowco\va Zawo­
dzie, Madejska Sosnowiec, Osiecka So­
snowiec Oddz. 2. Stary Bieruń Błaszczy- 
kówna, Drożdżokowa Kończyce.

Za Katol. Tow. Polek okręgu Świę-to- 
chłowickiego :

Kowolowa Świętochłowice, Biskupowa 
Brzozowice, Wrześniowska Brzeziny, 
Żurkowa Chropaczów. Skwarowa Godula 
Stanikowa Hubertus, Wawrzynkowa Hu­
ta Zgody, Pisarczykowa Król. Huta Od­
dział 1. Kaletowa Król. Huta Oddz. 2. Gor- 
gołowa Nowy Bytom, Gołąbkowa Orze- 
gów, Dryndowa Wielkie Piekary, Hula- 
kowa Ruda, Karasiowa Wielkie Hajduki, 
Wesoła Lipiny, Kobicowa Łagiewniki.

Z posiedzenia Rady miejskiej
w Mysłowicach.

WPROWADZENIE W URZĄD ZASTĘPCY BURMISTRZA. — POŻYCZKA NA 
ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH. — SPRAWA BUDOWY 50 DOMÓW RO- 

BOTNICZYCH. — WNIOSKI. — SPRAWA RADNEGO KOSA.
Po odczytaniu protokułu i wniosków 

nagłych, których nagłość uchwalono, na 
posiedzeniu czwartkowem Rady miejskiej 
dokonano wprowadzenia w urząd zastęp­
cy burmistrza p. mec. Kuderę. Wprowa­
dzenia dokonał w zastępstwie p. o. bur­
mistrza p. mec. Mierzejewskiego p. radca 
Caspari, który powitał wprowadzonego; 
przewodniczący Rady p. dr. Obremba zło­
żył w imieniu Rady p. mec. Kuderze ży­
czenia. W przemówieniu swem p. mec. 
Kudera zwrócił uwagę na konieczność 
zgodnej, spokojnej i twórczej pracy oby­
dwóch korporacyj miejskich.

Na miejsce p. mec. Kudery wszedł z

Ufybór prezydenta Rady miejskiej
w Rybniku.

PROTEST FRAKCJI NIEMIECKIEJ. — JEDNOŚĆ OBOZU POLSKIEGO.
Wskutek odrzucenia przez Województwo" 

protestu partji niemieckiej przeciw wyborom 
do Rady miejskiej w Rybniku, odbyło się w 
dniu 6 hm- pierwsze zebranie nowowybranej 
Rady miejskiej, składającej się z 21 radnych 
polskich i 9 piemieckich.

Krótko po godz. 8 zagaił zebranie p. bur­
mistrz Weber, witając nową Radę miejską 
krótkiem przemówieniem w którem wskazał 
na ciężką i odpowiedzialną pracę radnych. Na­
stępnie podziękował Radzie komisarycznej za 
dokonaną pracę.

Po stwierdzeniu starszeństwa członków no­
wej Rady, objął przewodnictwo radny p. 
W o 1 n i k, ażeby przeprowadzić wybór pre- 
zydjum, wskazując na konieczność zgody i jed­
ności obozu polskiego przy wyborze. Na se­
kretarza i ławnika powołano radnych pp. Ba­
sistę iSzwede

Z frakcji polskiej stawili się wszyscy radni 
w komplecie, stwierdzono nieobecność rad­
nych frakcji niemieckiej. Było zatem obecnych 
31 radnych.

Wybór prezydium przeprowadzono w zu­
pełnej harmonii.

Na przewodniczącego zgłoszono tylko kan­
dydaturę Tadnego p. Basisty,, który otrzymał 
18 głosów. Dwa glosy oddano na radnego sę­
dziego powiatowego p. Jamrozika- Jedną kart­
kę oddano białą.

Zastępca przewodniczącego wybrany zo­
stał radny p. Jamrozik, sędzia powiatowy, na 
którego oddano głosów 20. Przy tern głoso­
waniu również oddano jedna kartkę białą.

Sekretarzem Rady miejskiej wybrany zo­
stał radny p. Karbaník.

Przewodniczący i zastępca wyszli z listy 
nr. 5 zgłoszonej z centrum miasta.

Na zastępcę sekretarza wybrany został rad 
ny p. Szczepanek z listy P. P. S., która przy

wyborach'do Rady miejskiej otrzymała 2 man­
daty.

Wybór' prezydium Rady miejskiej przepro­
wadzono w ciągu 20 minut.

Przewodniczący że starszeństwa, radny p. 
Wolnik oddał kierownictwo zebrania nowo- 
wybranemu prezydium, dziękując za zgodny 
wybór i jednomyślność Rady.

Nowo wybrane prezydium objęło dalsze 
przewodnictwo zebrania, przyczem przewod­
niczący p. Basista wyraził swoją radość z o- 
kazanej jedności radnych polskich i podzięko­
wał w imieniu swojem i całego prezydium za 
zaufanie, przyrzekając wytężyć wszystkie 
swoje siły dla dobra miasta i Państwa.

Następnie przewodniczący odczytał list 
frakcji niemieckiej, podpisany nieczytelnem 
nazwiskiem, domagający się w formie wnio­
sku nagłego, unieważnienia wyborów do Ra­
dy miejskiej, uzasadniając wniosek znanemi i 
oklepanemi zarzutami w sprawie rzekomego 
teroru w dniu wyborów do Rady miejskiej.

Po odczytaniu tego śmiesznego wniosku 
odezwały, się głosy: „Do. pieca“ i Rada jed­
nogłośnie nagłość wniosku odrzuciła, przeka­
zując list do aktów Magistratowi.

Po wręczeniu członkom Rady miejskiej re­
gulaminu, przewodniczący zamknął zebranie, 
które trwało 35 minut.

Zainteresowanie posiedzeniem było małe. 
Publiczności zjawiło się na galerii tylko 20 
osób i reprezentanci prasy.

Magistrat zastąpiony był przez radców pp. 
mecenasa dr. Tchorawskiego, budowniczego 
Grzesika i Sprysia.

Jedność frakcji polskiej okazana przy wy­
borze prezydium, należy przyjąć z uznaniem 
i należy żywić nadzieję utrzymania tej jedno­
ści również przy wyborze członków Magistra­
tu, który w ciągu dni 14 powinien się odbyć-

Z sali sądowej w Katowicach.
ZABÓJSTWO W CZASIE KŁÓTNI.

Baraki z wygnańcami
w Oświęcimiu.

Mało kto może z Czytelników naszych 
wie, że w Oświęcimiu są baraki, w któ­
rych mieści się kilkuset uchódców pol­
skich ze Śląska czeskiego. Ludzie ci, u- 
chodząc przed terorem i prześladowaniem 
dkeebów, utracili bardzo wiele. Są to nie­
omal wyłącznie starzy patrjoci, praco­
wnicy narodowi.

W barakach tych siedzą już przeszło 
5 lat. Pracy dla nich nie ma, żyją więc 
bezczynnie. Od czasu do czasu zajrzy do 
nich ktoś z nowych „uzdrawiaczy“, aby

W Ćwiklicach w miejscowej gospodzie, dn.
27 maja br. zabawiało się towarzystwo mło­
dych ludzi z Čw.iklic 1 okolicy. Gdy wypity al­
kohol zaczął działać, pomiędzy bawiącemi się 
wybuchła kłótnia, do której wmieszali się star­
si, mianowicie niejaki Franciszek Fołtyn i Au­
gustyn Kempa. Kłótnia wkrótce zamieniła się 
w bójkę, w trakcie której Ludwig Kudela z Go­
czałkowic Uderzył nożem F- Fołtyna w głowę 
a Kempę w pierś. Ciężko zraniony Fołtyn o- 
bląny krwią zdążył tylko dojść do pobliskiego 
wodociągu, aby zmyć krew, gdzie padł i wy­
zionął ditcha. Policja zaaresztowała Ludwika 
Kudelę 1 przyjaciela jego Andrzeja Plintę z 
Grzelowic. który mu dopomagał podczas bój­
ki i sprawę, skierowała do sądu. Na rozprawie

PRZEMYCAJĄ SACHARYNĘ.

sądowej przed trzecią izbą karną S, O. w Ka­
towicach dnia 8 lipca br- oskarżeni do winy 
się nie przyznają, twierdząc, że na nich napa­
dli śp. Fołtyn i Kempa i oni tylko bronili się. 
Świadkowie jednak zeznali, że oskarżeni sami 
wywołali bójkę. Prokurator wniósł ze wzglę­
du na to, że oskarżony Kudela był już raz ka­
rany za zgwałcenie na ukaranie go ciężkiem 
więzieniem na przeciąg 3 lat i 2 miesięcy, osk. 
Plintę na 1 rok więzienia. Sąd po naradzie u- 
znał oskarżonego Kudelę winnym naniesienia 
ciężkiego urazu cielesnego z wynikiem śmier­
telnym i skazał go na 3 lata więzienia, oskar­
żonego Plintę za dopomaganie skazano na 6 
miesięcy więzienia,

listy 1 (NPR.) do Rady p. Kmiotek Artur, 
b. radca miejski.

Po załatwieniu pewnych formalności 
Rada uchwaliła zaciągnięcie pożyczki 50 
tys. zł. na zatrudnienie bezrobotnych przy 
budowie dojazdu do mostu na Czarnej 
Przemszy. Jeden tylko radny Kos wstrzy­
mał się od głosowania.

Z kolei omawiano ogromnie doniosłą! 
dla miasta sprawę budowy 50 domów ro­
botniczych. Sprawa tak wygląda: Urząd 
Wojewódzki gotów jest podjąć natych­
miast prace budowlane około 50 domów: 
robotniczych, jeżeli miasto zgodzi się od­
stąpić niedrogo teren pod budowę. Jedna 
parcela budowlana wynosi 400 m\ ponie­
waż domy mają być bliźniacze, trzeba 100 
parcel na 50 domów, ogólny obszar za­
tem wynosi 40 000 m3. Województwo go­
dzi się na cenę 50 groszy za m3. Rada 
zgodziła się na odstąpienie po tej cenie 
terenu na Starej Skotnicy w pobliżu Jano­
wa miejskiego — Spółce Osadniczej „Ślą­
zak“, która przeprowadza budowę, lub 
firmie przez Województwo wskazanej. 
Radny Kos znowu znalazł jakieś obiekcje 
i znowu wstrzymał się od głosowania, 
chociaż swego czasu głosował przeciw! 
budowie Domu Ludowego w Mysłowi­
cach, gdyż za pilniejsze uważał budowa­
nie domów robotniczych. Teraz i to nie 
podoba się p. Kosowi. Już to taka jest 
Kustosowa natura.

„ Uchwalono wnioski; 1) o oddanie ro­
bót brukowania i szosowania ulic, rampyt 
i placu na nowej targowicy firmie „Zje­
dnoczone Przedsiębiorstwa Budowlane“ 
za cenę 397 000 zł. Szosowaniu ulegnie 
32 000 m3, brukowaniu zaś 12 500 m3 po­
wierzchni; 2) o dopuszczenie Zarządu Ce­
chu Rzeźników do komisji do zbadania za­
rzutów, postawionych pewnemu urzędni­
kowi rzeźni.

Niemałą sensacją posiedzenia był wnio­
sek PPS. o wykluczenie radnego dr. Kosa 
z Rady i oddanie sprawy Wydziałowi Sa­
morządowemu. Według umotywowania 
wniosku, radny Kos dopuścił się przekup­
stwa wyborczego, przy wyborze radców, 
magistrackich. Radny Kos zobowiązał się 
na piśmie, że wyłaci radnemu likowi 50 
zł., jeżeli będzie na niego głosował. Radny! 
Kos uległ nerwowej konsternacji, groził 
prokuratorem, mówił o swym wysokim 
poziomie moralnym itd. Przeciw oddaniu 
sprawy Wydziałowi Samorządowemu 
głosował oskarżony (czyżby obawa?!) I 
wszyscy radni Niemcy. Mimo to przewo­
dniczący Rady z obowiązku swego musi 
sprawę tam skierować, (m)

Przemytnicy wynajdują wciąż nowe sposo­
by aby przesrmuglować przez granicę towary.
Ostatnio widocznie nie mając chętnych do ry­
zykowania po stronie polskiej, wynajdują sobie 
ludzi po stronie niemieckiej, którzy zazwyczaj 
za marna nagrodę szmuglują przez granicę sa­
charynę lub tytuń i tu po stronie polskiej wrę­
czają przemycone towary pewnym osobom.
W maju br. na dworcu w Katowicach przy­
trzymano niejakiego Emila Czecha i Jerzego 
Lamika, obaj z Zabrza, przy których znale-

ZBŁADZILI NA GRANICY.
W maju br. strażnik celny na punkcie gra­

nicznym w Starych Tarnówkach zauważył 
przejeżdżający granice motocykl z dwoma pa­
sażerami. Po zatrzymaniu ich i wylegitymo­
waniu okazało się. że są to dwaj bracia Wil­
helm i Alojzy Kytzia z Szauszy, pow. gliwic­
kiego, którzy tłumaczyli się, że jadą do Sto- 
larzowic, wsi znajdującej też po stronie nie­
mieckiej. Strażnik skierował przytrzymanych 
braci do policji, skąd ich odtransportowano do 
więzienia, aż do rozpatrzenia sprawy przez 
sąd, ponieważ podejrzewano ich o chęć prze­
mycenia motocyklu przez granicę. Na rozpra-

ziono 19 kilo sacharyny, ukrytej pod ubraniem 
w specjalnych woreczkach. Przytrzymanych 
zamknięto w więzieniu aż do rozprawy sądo­
wej-

Sąd po naradzie uznał, oskarżonych winny­
mi i skazał osk. Czecha Emila na 2 000 złotych 
grzywny, zaś osk. Lamika Jerzego na 1 800 zł. 
zamieniając im grzywnę na więzienie po 50 zł. 
zą jeden dzień, wobec tego jednak, że oskar­
żeni odsiedzieli już karę w areszcie śledczym 
wypuszczono ich na wolność.

wie sadowej przed izbą karno skarbową w 
Katowicach dnia 8 lipca br- oskarżeni tłumaczą 
się, że wcale nie mieli zamiaru przemycać-mo­
tocyklu do Polski, o co zostali oskarżeni, a 
wybrali się jedynie do Stolarzowic, gdzie jeden', 
z braci miał załatwić jakiś interes. W drodze 
jednak pomylili się i przejechali granicę.

Sąd zwolnił oskarżonych motywując tern, 
że sad nie nabrał przekonania, aby oskarżeni 
chcieli przemycić motocykl do Polski.

Na przyszłość będą bracia Kytzia baczniej 
uważali na słupj* graniczne. Wukas.

ich przerobić na „swoje kopyto“, obiecu- kiejkolwiek pracy, aby nareszcie mogli
jąc im poprawę losu. Tej poprawy — nie­
stety — nie widać. Wygnańcy ci nie pra­
gną wcale żadnych nowych ewangelii po­
litycznych, lecz domagają się albo osiedle­
nia ich na roli, lub też przyznania im ja-

żyć pełnią praw obywatelskich.
Władze miarodajne winny nareszcie 

zająć się tymi ludźmi i dostarczyć im 
możliwości utrzymania siebie i ich rodzin 
własną pracą.

Program radjowy
Aa sobotę 9 bin.

Warszawa 1.111.
12,00—15,000 Komunikaty. 16.35—17,00 Od­

czyty. 17,15 Koncert popołudniowy. 18.35— 
18-55 Rozmaitości. 18,00—19-10 Komunikaty ,P. 
A T.“ 19.10—19.35 „Radjokronika“, wygł. dr- 
Maq'an Stęipowski. 19,35—20-00 Odczyty. 20,00 
—20.15 Komunikat rolniczy. 20,15 Transmisja 
z „Doliny Szwajcarskiej“. 22,00 Komunikat lot- 
mczo-meteorologiczny. 22,30—23-30 Transmisja 
muzyki tanecznej z restauracji „Rydz“.

Kraków 422.
17,15—18-35 Transmisja z Warszawy. 18,35 

—19.00 Rozmaitości. 19,00—19.55 Odczyty«
20.15 Transmisja z Warszawy.

Poznań 273.
14.00 Komunikaty giełdowe, 17,15—18-35 

Koncert symfoniczny, poświęcimy twórczości 
Beethovena. 18-35—18,50 Nadprogram. 18.50—
19.15 „Przegląd rzeczy ciekawych z całego 
świata“, wygł. p. W. Melina. 19,15—19.35 Ko­
munikat gospodarczy. 19,35—20-00 Odczyt, 
wygł. dr. A. Wojtkowski. 20,00—20,15 Gawę­
da harcerska. 20.15—22,15 Koncert lekkiej mu­
zyki- i piosenek. 22,30—24-00 Transmisja muzy­
ki tanecznej z „Carltonu“.

Wrocław 322,6.
16.30— 18.00 Koncert popołudniowy. 21,00 

Wesoły koncert.
Praga 348,9.
17.00 Koncert. 20,10 Orkiestra. 21,00 Po3- 

pourrl z oper.
Londyn 361.4.
20,30 Koncert (transmisja z Westeliff-Sea). 

72,35—24.00 Jazzband z hotelu Savoy.
Rzym 449.
17,45—18.50 Koncert.
Berlin 483.9.
17.30— 18-30 Transmisja koncertu z wysta­

wy teatralnej w Magdeburgu. 20.30—21,30 Mu­
zyka taneczna orkiestry kameralnej Becce.

Wiedeń 517.2.
11.00 Koncert przedpołudniowy. 16,00 Kon- 

:ert popołudniowy-
Paryż-Clichy (Radio-Paris) 1750.
12.30— 14,00 Koncert orkiestry Locatelli. 

16,45—17.40 Koncert Radio-Jazz‘u symfonicz­
nego. 20,30 Koncert galowy zorg. przez „Le 
Matin“»
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ZE SPORTU
NASZ KONKURS.

W niedzielę na boisku 1. F. C. odbę­
dzie się niezwykle ciekawy mecz footba- 
lowy o mistrzostwo Polskiej Ligi Piłki 
Nożnej, w którym zmierzy się drużyna 
»Ruchu“ z mistrzoską drużyną K. S. „Po­
goń“ ze Lwowa. Lwowska Pogoń ma już 
swoją markę wyrobioną i mimo tegorocz­
nych porażek, zawsze jeszcze uchodzi za 
najlepszą drużynę w Polsce. „Pogoń“ 
przybywa w składzie kompletnym z Wac­
kiem Kuchařem, dr. Garbieniem, Bat- 
schem i resztą graczy I drużyny. Nasz 
mistrz Śląska będzie miał trudną walkę 
do stoczenia. 37 czytelników „Polonji“, 
którzy przy meczu „Legia" — „Ruch“ 
nadesłali traîne przepowiedzenie wyniku, 
bierze udział w konkursie trafnego prze- 
powiedzenia wyniku zawodów Ruchu 
z Pogonią. Z dotąd nadesłanych odpo­
wiedzi przeważna część przepowiada 
zwycięstwo „Pogoni“.

NIEDZIELNE ZAWODY LIGOWE.
Boisko „22“ Mała Dąbrówka: K. S. „22“ 

Mata Dąbrówka — 1. F. C. Katowice.
Boisko K. S. „23“ Murckii K. S. „23“ Murc- 

ki — „Sportclub“ Bielsko.
Boisko K. S. „09“ Mysłowice: K. S. „09“ 

Mysłowice — „Hakoah“ Bielsko.

PALANT W S. M. P.
Drużyna palanta w S. M. P. rozwija sie 

bardzo pomyślnie, wobec czego przeprowadza 
się co niedziela liczne zawody. Ostatniej nie­
dzieli zmierzyli się: S. M. P. Mała Dąbrówka 
— S. M. P. Załęże. Zwyciężyła drużyna S. 
M. P. Załęże w stosunku 68:21. Przebieg gry 
byt spokojny. S. M. P. zdobyło 48 pkt. w bie­
gach, 6 pkt. w chwytach, 7 pkt. przy rzutach 
dalsžych i 7 pkt. przy zmianach. Mała Dą­
brówka miała 1 pkt. w biegach, 10 pkt. w 
chwytach. 1 pkt. w rzutach dalszych i 9 pkt. 
przy zmianach.

MISTRZEM S. M. P. NA OKRĄG RYBNICKI 
JEST S. M. P. PSZÓW.

W nr. 177 Polonii podaliśmy w sprawozda­
niu sportowem. że mistrzem podokręgu Rybnie 
kiego jest S. M. P. Wodzisław, co nie jest jed­
nak faktem, bo tegoroczne mistrzostwo zdo­
była drużyna S. M. P. Pszów.

WATER - POLO,
Zawody w piłkę wodną (water - polo) o 

mistrzostwo Śląska rozegrane między drużyną

K. S. „Mewa" Świętochłowice — T. P. Giszo- 
wiec-Nikisz, zakończyły się zwycięstwem o- 
statnich w stosunku 4 :0.

T. G. SOKÓŁ U W KATOWICACH.
W niedzielę, dnia’ 10 bm. odbędzie się na 

sali „Strzecha Górnicza" w Katowicach przy 
ul. Andrzeja zebranie miesięczne. Początek 
punktualnie o godz. 18-tej.

1. F. C. — „Jutrzenka“ Kraków
Powyższy mecz odbędzie się w Krakowie.

Kolejowy K. S. Katowice — „06“ Mysłowice
Mecz o mistrzostwo klasy „A“ na boisku 

Kolejowego K. S. w Katowicach.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
POLSKI W WARSZAWIE.

W piątek rozpoczęły się mistrzostwa Pol­
ski w lekkiej atletyce i trwać będą do niedzieli. 
Odbywają się one w Warszawie na boisku 
„Agrykoli“.

ZAWODY PŁYWACKIE W GISZOWCU.
Tegoroczne mistrzostwa pływackie woje­

wództwa Śląskiego odbędą się w niedzielę na 
stawie „Małgorzaty“ w Giszowcu. Zawody 
zapowiadają się niezwykle interesująco, ze 
względu na duży udział zawodników. Udział 
bierze 5 towarzystw, a mianowicie: K. S. „H a- 
k o a h“ Bielsko (Fęuereisen, Solinger, Koerber, 
Messner, Hahn, Reicher, Loewinger, Kornhaber, 
Reicher, Lerner, Danziger, Brueckenr, Buch­
ner). 2. K. S. „Neptun“ Lipiny (Friedler. Ku­
bín, Mańka, Gabriel, Schmidt, Tonn), 3. 
Pierwszy K Lu b Pływacki Siemianowi­
ce (Hornik, Wróbel, Schoenfelder). 4. K. S. 
„M e w a“ Świętochłowice (Wojtyczka K., Woj­
tyczka J., Szewier). 5. T. P. Giszowiec - 
Nikiszowiec (Kaizerówna, Fitzówna, Czo- 
pówna Eleonora, Gzopówna A., Bronder, Pie- 
trecki, Rozyczka. Klein. Kaerz, Balicki, Orszu­
lik, Waciawek, Jeziorski).

Zawody rozpoczynają się rano o godz. 10-tej 
z następującym programem. Sztafeta 5 X 50 m. 
dla chłopców niżej lat 17. Startują sztafety 
T. P. „Mewa“ Świętochłowice i T. P. Giszo­
wiec - Nikiszowiec. 2. 100 m. styl dowolny dla 
pań. 3. 100 m. na wznak dla panów, 4. 400 m. 
styl dowolny dla panów, 5. 100 m. na wznak 
dla pań. 6. 5X 50 m. sztafeta pań. Biorą u- 
dzial a) Giszowiec i b) Hakoah. Po południu 
początek o godz, 14,30, 7. Skoki z wieży dla 
panów, 8. 100 m. styl dowolny dla panów, 9. 
400 m. styl dowolny dla pań, 10. 1500 m. styl 
dowolny dla panów, 11. 200 m. styl klas. dla 
pań, 12. skoki z trampoliny dla panów, 13. 200 
m. styl klasyczny dla panów, 14. Sztafeta

5 X 50 m. styl dowolny dla panów. Udział 
biorą: a) Giszowiec, b) Świętochłowice, c)
Neptun Lipiny. d) Hakoah Bielsko. Po zawo­
dach pływackich odbędzie się mecz w piłkę 
wodną (water polo). Jest to również finałowa 
walka o mistrzostwo Śląska. Najlepsze towa­
rzystwo pływackie otrzyma wspaniały puhar 
wędrowny.

W czasie zawodów kursować będą do Gi- 
szowca specjalne autobusy z Katowic a miano­
wicie: 8,45, 9,30, 10,15, 11. 13,15, 14, 14,45. Po­
wrót również bardzo dogodny. Sympatycy z 
Mysłowic i Szopienic korzystać mogą bezpłat­
nie z kolejki kopalnianej 9,14 i 13,50 od szybu 
Wojciecha do Giszowca. Wstęp wynosi 3, 2, 1 
i 0,50 zł. )

„Wiktoria“ Katowice — Murckl „23“
' 3:2

S. V. Hakoah Bielsko — Murek! „23“ 
14:2 (6:1)

K. S. „22" Mała Dąbrówka — „Wawel“ Wirek 
7:2 (0:2)

W pierwszej połowie przewaga drużyny K. 
S. „Wawel“, w drugiej jednak „Wawel“ mocno 
„spuchł“. Bramki dla K. S. „22“ zdobyli: Ko­
peć 4, Jurek 2 i Kawik 1.

„22“ I ml, — „Wawel“ I ml.
I 9:2

„Jedność“ Michałkowlce — S. V. Karg Bytom 
0:2

Zawody te odbyły się na boisku w Karbiu. 
Polska drużyna wyjechała zdekompletowana 
przeważnie z rezerwowymi. Pozatem sędzia 
prowadził zawady stronniczo na korzyść go­
spodarzy.

„Jedność“ I mł. — „Karl“ I mł.
1:0ó.|\]

„Ligoclanka“ Katowice — „24“ Szopienice 
0:6 (0 : :1)

Powyższa gra odbyła się pod zupełną prze­
wagą drużyny K. S. „24“. Bramki zdobyli 
Psiuk II trzy, Kuc, Labus i Cieśla po jednej.

„Ligoclanka" I ml. — „24“ I ml.
I 0:1

„Wawel“ Nowawieś — „Zgoda“ Huta Zgoda 
0:3 (0:2)

Zawody o mistrzostwo podokręgu Król. 
Huckiego. „Zgoda“ mimo rezerwy grała bar­
dzo ładnie i swojem zwycięstwem wysunęła 
się na trzecie miejsce w tabeii.

„Wawel" rez. — „Zgoda" rez.
0:4

„Wawel“ I mł. — „Zgoda“ I ml.
‘ 0:2

Ze stowarzyszeń*
* Z ruchu Pol. Str. Ch. D.
W niedzielę dnia 10 b. m. odbędą się ze­

brania Pol. Str. Ch. D. w następujących miej­
scowościach:

Katowice-Ligota: o godz. 4 w sali p. Pola­
ka. Refernt P. poseł na Sejm Śląski.

Mała Dąbrówka: o godz. 5 w sali p. Przy­
były. Referent p. Gacek z Katowic.

Lipiny: o godz. 4 w sali p- Machonia. Refe­
rent Sekretarz Wojewódzki.

Ruda: o godz. 4 w sali p. Lepiarczyka. Re­
ferent p. dr. Słowik.

Bogucice: o godz. 2 w sali p. Okonia. Re­
ferent p. Gacek z Katowic.

Król. Huta: o godz; 2 w sali p. Grochowiny. 
Referent p. poseł Skowronek.

P. Stefanii P. w Król. Hude. Jest w Ka­
towicach, ul. 3 Maja Nr, 2,

P. Franciszkowi L. w Król. Hucie. Skoro 
Pan już udał się do władz przełożonych ze 
skargą, której odpis otrzymaliśmy, nie należy 
wątpić, że dowództwo zbada sprawę i winnych 
odpowiednio ukarze. Nie można .dochodzić 
krzywdy, jednocześnie na dwuch drogach. 
Tembardziej, że opisywanie tego rodzaju zajść 
przynosi nam ujmę wobec Oibcych i wrogów.

Stałemu abonentowi p. Wojciechowi O. w 
Katowicach. Szkoły takiej w Sosnowcu nie­
ra, tylko w Warszawie. Po ukończeniu jej i 
kursów mechanicznych wychowankowie mają 
zapewnioną praktykę i zajęcia na kolejach. 
Przyjmowane są dzieci kolejarzy i tylko w ra­
zie wakansów dzieci niekolejarzy.

P. Felicji K. Na Śląsku dotąd były tylko 
sporadyczne kursy frebląnek. W Cieszyńskiej 
części Śląska istnieje taka szkoła w Cieszy­
nie przy Seminarium Żeńskiem Nauczyciel- 
skiem, dokąd należy się zwrócić po informa­
cje. W Bielsku istnieje taka szkoła niemiecka 
przy seminarium niemieckiem.

P. S. W. w Katowicach. Z przyjemnością. 
Za wyrazy uznania i słowa zachęty do wy­
trwania serdecznie dziękujemy.

Paweł Oleś. Janów Miejski. Ustawa o ubez­
pieczeniu funkcjomrjuszów Śląskich została u- 
chwaloną w dniu ?0. 4. 1926 r„ a ogłoszoną zo­
stała w Dzienniku Ustaw Śląskich Nr. 11, po­
zycja 19.

»-O—•

Wiadomości gospodarcze.
KASY OSZCZĘDNOŚCIOWE W POLSCE 

A ZAGRANICĄ.
Mamy w Polsce 110 zorganizowanych kas 

oszczędności z wkładami na ogólną sumę 70 
milionów złotych, a tymczasem w sąsiedniej 
Czechosłowacji blisko 400, nie licząc wcale tak 
Zwanych kas zaliczkowych, które poniekąd 
wypełniają zadanie kas oszczędności.

Wkłady Czechosłowackich kas oszczędno­
ści reprezentują sumę przkraczającą znacznie 
300 miljonów dolarów czyli 2,700.000 złotych. 
Jedna tylko miejska kasa oszczędności w Pra­
dze ma wkładów na blisko 50 000 000 dolarów 
1 wydała przeszło 300 000 książeczek wkłado­
wych. Nasza Pocztowa Kasa Oszczędności, 
która w Polsce odgrywa wyjątkową rolę w 
obrocie czekowym wydała do 1 października 
T. ub. zaledwie 102 604 książeczki, jakkolwiek 
od 1 stycznia br. daje się zauważyć stały 
wzrost oszczędności w tej instytucji

Na 1 czerwca 1924 r. ilość wydanych ksią­
żeczek wynosiła tylko 33 018.

Suma oszczędności zwyczajnych, złożonej 
w P. K. O. wynosiła na 1 paź&iernika ub. r. 
20 575 520 złotych. Na 1 słyczia blr. tylko 
12 612 013 zł., a- tymczasem w Anglji w końcu 
roku 1915 suma oszezędośc» złożonej w P, K. 
O. wynosiła przeszło 186 miljonów funtów, a 
więc przeszło 8 miliardów złotych podług 
kursu obecnego.

We Francji jeszcze w końcu roku 1921 pocz­

towe kasy oszczędnościowe wykazywały prze­
szło 7 milj. oszczędzających.

We Włoszech w r. 1920 znajdowało się w 
obiegu prawie 6’/« milj. książeczek oszczędno­
ściowych, w Holandji, w końcu roku 1921 było 
w obiegu prawie 2 milj. książeczek oszczędno­
ściowych i t. d.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej znajdowało się w obiegu na 1 lipca 1922 r. 
420 242 książeczek wydanych przez pocztowe 
kasy oszczędnościowe, a suma wkładów wy­
nosiła prawie 138 milj. dolarów, ale oprócz te­
go 4. zw. „Mutual Savings Banks“ w r. 1923 
wykazywały ponad 10 milj. oszczędzających, 
a suma wkładów przekraczała 61/« miliarda 
dolarów, oprócz oszczędności ulokowanych w 
innych instytucjach.

Jak więc widać z tych kilku cyfr, 'dorobek 
nasz na polu oszczędnościowem jest bardzo 
nikły, zarówno pod względem organizacyjnym 
jak i sianu oszczędności w ogóle. Praca na­
sza powinna iść w kierunku stworzenia prze- 
dewszystkiem jak największej ilości kas oszczę­
dności nawet w najmniejszych miejscowościach 
Rzeczypospolitej, kłóreby ideę oszczędności 
słowem i czynem propagować mogły, pozatem 
mogą w tym kierunku wiele uczynić szkoły, 
któreby przez założenie t. zw. szkolnych kas 
oszczędności wychowywały młodzież w duchu 
oszczędnościowym i w ten sposób przysporzy­
ły nam w przyszłości kadry obywateli prze­
pojonych zasadami oszczędności.

Czeka nas w tym kierunku wysiłek duży 
ale konieczny, jeżeli przyszłość gospodarcza

Polski, ma oprzeć się na trwałych fundamen­
tach.

PRODUKCJA GAZOLINY.
W kwietniu1 b. r. przerobiło 18 gazoliniarń, 

zatrudniających 171 robotników — 21,279.000 
metrów sześciennych gazu, wytwarzając 2.375 
ton gazoliny, czyli o 45 ton więcej, aniżeli w 
marcu b. r- Z powyższej ilości spożyto w 
kraju 2.246 ton a wywieziono zagranicę 70 ton.

ZAŁOŻENIE KONWENCJI WAPIENNEJ.
Celem regulowania zbytu i ceh w przemy­

śle wapiennym Polskiego Górnego Śląska: 
założono w czwartek dnia 30 ub. m. „Górno­
śląską Konwencję Wapienną“, z siedzibą w 
Katowicach do której przystąpili producenci 
polskiego Górnego Śląska. Na mającym się od­
być wkrótce zebraniu odczytane będą wypra­
cowane statuty.

EKSPORT TOWARÓW ŻYRARDOWSKICH.
W tych dniach Zakłady Żyrardowskie uzy­

skały poważne zamówienie dostawy na rynek 
angielski większej partji towarów wyłącznie 
lnianych jakdteż lnianej przędzy.

Transakcja ta daje duże widoki na przy­
szłość i1 stwarza możność wydatnego rozsze­
rzenia produkcji Imanej zakładów żyradow- 
skich.

NOTOWANIA DEWIZ z dnia 8. ¥11. 1921 r.
DEWIZY

St
op

a
dy

sk
. Parytet 

w zł.
Notow.

za
v Warszawie Katouri-

cach

«)
Gdańsku BerlinlB Londynie (lotnym

Jorku
Paryżu Pradze Zurychu UHedr.it

Sprzedaż Kopno

Warszawa 8 «• 100 zł. mmm 47.21 43.50 58.-
Katowice 8 — 100 zł. — 47 20 — — MMM

Gdańsk 6>/a 113 1000d.gld — mmm 81.71 — — — —

Berlin 6 123.45 1 R. M. — — _ 20.481« 23.70- 604.75 123.10
Belgja 6 Vs 100 100 tr. b. —* — 58.745 34.91 Vs 13.90 355.25 72.25
Bukareszt 6 100 100 I. — Ma 2,639 775 — 16- 3.22
Budapeszt 7 105.01 100.000 t. w. — — 73.59 27.85 — — 90.60
Hoiandja 3‘/s 203.31 100 gtf. h. 359.35 357.55 169.25 12.12»/i« 40.06- 1.023.- 208.15
Kopenhaga 133.88 100 k. d. — — 112.92 18.163/4 26.72 Vs 682 138.80
Londyn 4l/s 23.22 1 Á 43.54 43.32 20.507 - 4.85 Vs 124.02 25.225
Nowy-loR P/s 5.18 1 $ 8.95 8.91 4.2235 4.85 'h — 25.541/a 5.195
Paryż O 100 100 fr. fr. 35.13 34.95 16.545 124.02 3.91'/o — 20.34 »A
Praga 0 105.01 100 i . cílili. 26.56 26.44 12.513 163.81 — 75.80 15.40
Rzym 7 100 100 I. 49.10 48.86 — 89.- 5.46 Vs 133.50 28.39
Szwajcarja 3Vs 100 lOOfr.szw. 172.63 171,77 81.305 25.22 Vs 19.25- 491.25 —

Stockholm 4 138.88 lOOk.szw. 240.20 239.- 113 07 18.133/4 26.77- 684.25 139.13
Wiedeń 7Vj 105.01 100 szyi. 120.17 125.55 59.44 34.52 — 338 73.10

*) Stop, procentowa Federal Reserve Baak. *•) Ustalone Brzez Bank Śląski - Ranaue de SilesR

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH 
płacił dn. 8 lipca br. za:

Doi. amerykańskie 8.91 8.88 8.87
Funty angielskie 43.32 43.23
Fr. szwajcarskie 171.77 171.43
Fr. francuskie 34.88 34.81
Fr. belgijskie 24.75 24.70
Liry włoskie 48.60 48.50
Flor. holend. 357-55 356-83
Korony czeskie 26.44 26.39
Korony szwedzkie 238.60 238.12
Korony duńskie 238.10- 237.62
Korony norweskie 230.50 230.04
S. austriackie 125.55 125.30
Mk. niemieckie 211.— 210.58
Dolary kanadyjskie 8.90 8.86
Gd. gdańskie 172.45 172.11
1 gram złota 5.92
1 gram srebra 0.152
1 złoty w złocie 172.30
1 Mk. niem. w złocie 2.1270435
KATOWICKIE CENY ORJENTACYJNE

na zboże w dniu 8 7. 1927.
Żyto 54—55 —
Pszenica 58 —
Owies krajowy 44-47 —
Jęczmień zwyczajny 53 —
Mąka żytnia 65 proc. 77—77 50
Łubin żółty 32—33 50
Otręby żytnie 30-31 —
Otręby pszenne 29 —

franco stacje odbiorcze na Górnym Śląsku.
GIEŁDY PIENIĘŻNE.

Warszawa. 8 7. (PAT.) Papiery pań­
stwowe; 5 proc. pożyczka konwers. 62, 6 proc 
pożyczka dolarowa 84.00, dolarówka 55,25— 
53,50, pożyczka kolejowa 102,50—103, 8 proc. 
listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowe­
go 92, 8 proc. listy zastawne Państw- Banku 
Rolnego 92, 8 proc. obligacje kom. Banku Kra- 
jórfego 92.

Warszawa, 8 7. (PAT.) Akcje. Bank 
Dyskont. 139, Bank Handlów. 6,70—6.60, Bank 
Polski 134—131,50—132, Bank Sp. Zarobko­
wych 69—68—69, Warsz. Cukier 3,85, Wyso­
ka 121,

Berlin, 8 7. (PAT.) Dewizy wschodnie. 
Wypłaty a Warszawę 47.025—47,225, na Bu­
kareszt 2-637—2,649. na Rygę 81.03—81,37, na 
Kowno 41,66—41.84, na Rewel 1.124—1.130, 
złoty, noty większe 46,875—47.275, zloty, no­
ty mniejsze 46.80—47.20.

GIEŁDY TOWAROWE. • 
ZBOŻE.

Berlin, 8 7. (PAT.) Giełda zbożowa. Ży­
to 255—257, jęczmień brow. 240—273, owies 
251—258, kukrydza 184—186, mąka pszenna 
36—38.

Odpowiedzialny redaktor; 
Stanisław Nogal Katowic«.



iLNr. 186. - 9. VII. 27 utPOLONIA1 Sťr, 7.

N«» PIt«;ca®ąfMCHH*o«a<»wąscB« W*ssd« w«aclm
QUAND PRIX - REini 1926.

nadrodłon^ nalwyžszeml
GRAND PRIX - LIEGE 1926.

EOS-WÈRK. Gdańsk.
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K. na, Katowice. Plac Marki
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Stocznia Gdańska
G d ań s k-

♦

Sprzedaż olfozyjaa
celem opróżnienia składów po 

nader korzystnych cenach 
z najwyższym rabatem.

Bliższe dane przez nasze biura filjaine, 
— — zastępców i wprost ze — —

Stoczni Gdańskiej,
Gdańsk.

1175.
Fł wíttv * y yvyyfr'f v v w ł v y v v

(Wolne \ 
posadyß

POSZUKUJĘ 
czeladnika na 
nowe obuwie i 
zelówki. Józef 
Stranc, K. Huta 
(Wodna 8.

2794 a.
POWAŻNE biu­
ro kredytowo- 
informacyjne o 

zdolnościach 
kredytowych 

firm kupieckich

poszukuje akwi 
zýtorów zdol­
nych i dobrz- 

wprowadzo­
nych na całym 
obszarze Oórn. 
Śląska. Warun­
ki korzystne. —■ 
Zzi oszenia Pi­
semne do Adm. 
.Polonii“ pod 
„Akwizytor“.

2766 a.
STELMACHA z 
wlasnemi narzę 
dziami, który o- 
beznany jest

mloearnią po­
szukuje się za­
raz. Jureczka 
Dwór Folwarki 
poczta Żory.

2770 a

DZIELNEGO
czeladnika ko­
walskiego po­
szukuje natych­
miast Nowak, 
mistrz kowalski 
Dąb. ni. Bębo- 
wa 35,

2796 a.

szukuje posady 
od zaraz. Zgło­
szenia Polonia 
Synowiec pod 
„Majster“.

2791 a.

Zgłoszenia piś­
mienne pod
skryt, pocztowa 
113, Sosnowiec 

2780 a.
^ Sprzedaż*

WYKWALIFI­
KOWANYCH

.szewców na ro­
boty do domu 
poszukuje się. 
.Zgłoszenia, So­
snowiec, Mo- 
drzejowska 23. 
Skład obuwia, 
A. Minc.

2790 a.

^ SKupna j|
SZREBEROW-
SKI podwójny 
ogród z piękną 
dużą altaną, z 
kilkoma drzewa 
mi owocowemi, 
krzakami róż i
1 kwiatami, po­
łożony w poł.

£(Poszukają X 
\ prac, J

MASZYNĘ do 
pisania mało u- 
żywaną kuplę, 
iakoteż kasę że­
lazną mniejsza 
lub sklepową, 
półki i szafy. —

MAJSTER mo-
delřTisko-stoliw- 
ski z długoletnią 
praktyką po-

papku z powodu 
przeprowadzki 
jest do sprzeda, 
nia. Oferty do 
„Polonji“ pod 
„Ogród".

2786 a.

DO sprzedania
używany w do 
brym stanie u- 
trzymany ben­
zynowy pług 
motorowy o sile 
12 koni mech. 
fabr. Koerting. 
Zapytania do 
„Przędzalni Lu­
bliniec“ w Lu­
blińcu.

2785!

PLAC pod bu­
dowę w dowol­
nej wielkości 
przy stacji Lip­
nik—Biała 10 m. 
od śródmieścia, 
5 m. do przyst. 
tramwaj, w kie­
runku Cygań­
skiego lasu, 1 m 
do stacji w kie­
runku letnisk 
Wilkowic, By­
strej, po zł. 36 
sąg kw. do 
sprzedania. Zgł. 
Anna Dziedzic, 
Bielsko, Wę­
glowa 4.

2767 a.

— 61 —

tuli się do pnia grubego, 
tuli się miłośnie 
do stóp pnia pośwlęcanegą 
waringina wyniosłego,

; który obok rośnie.
I wnet wielki spór wszczyna cały bór,
kto Jest najpiękniejszy w le sic;
kwiaty, czy też krzaki,
czy też, jak wieść zdawna niesie,
że królują krasą w lesio
tęczo-plóre ptaki.
Tak na cały bór brzmi rozgłośny spór...

Pulo umilkł, gdyż „galeman“ zmienił właśnie tempo i nie­
bawem wiatr, stale od doliny wiejący, przyniósł całkiem inną 
melodję. Maiaj wsłuchiwał się przez czas jakiś, widocznie 
przystosowywał swe strofy do zmienionego taktu, potem znów 
zaczął kołysać głową w obie strony i stwierdził z dużą dozą 
zarozumiałości:

— Tak, również potrafię... Posłuchaj tylko:
„Raz szła zwada swoim trybem.
Nazwał drzewo starym grzybem 
orchidei dumny kwiat, 
ptaka mianował pyszałkiem, 
paproć zlekceważył całkiem, 
zekpił, wyśmiał cały świat...
Tamci nie mogli znieść bólu, 
w puszczy zawrzało jak w ulu, 
zdjął storczyki trwożne dreszcz, 
paproć 1 warlmgin święty 
a wraz z nimi ptak nadętj 
wyrzucili wyzwisk deszcz...

Wówczas u stóp waringina 
przystanęła ma dziewczyna, 
zasłuchana w puszczy szum, 
w miesiąca spowita blaski...
Ustały natychmiast wrzaski, 
w podziwie stał leśny tłum...

Ku utrapieniu Malaja srebrzÿste gongi galemauu uderzyły 
w skoczną melodję, rozdzwoniły się kaskadą silnych tonów, 
których nie mógł teraz przegłuszyć basowy tam-tam. Lecz 
Pulo już pochwycił, zmienione powtórnie tempo i opiewał dal­
sze losy konkursu piękności w puszczy jawajskiej:

Nagle zbladł 
cudny kwiat
jedwabiste swoje płatki stulił, 
umilkł krzak, 
skrył się ptak
a waringin stary się rozczulił... 
rozeżulił się nie do wiary 
1 zaszemra! olbrzym stary 
słowa te:,

OKAZJA. Po
zwiniętej fab.y- 
ce wozów do 
sprzedania 1500 
dyszli po zł Í S0 
250 kół jesiono­
wych po zł. 4 i 
wiele innych 
rzeczy za pół 
ceny. E. Ozię 
hło Krzeszo­
wice.

i 2779 a.

Przy »kupnie 
towarów protí- 
my powołać się 
a „Polonie"!
(Obrót A 

pitniehng^ß
KAPITAŁ za
graniczny w 
każdej wysoko- 
ści za hlpotecZ' 
nem poręcze­
niem wypoży­
czę. Zgłoszenia 
do „Polomji" 
pod „H. J. nr. 
2782 a“.

w
4-POKOJOWE
mieszkanie 
Katowicach 
powodu wyjaz­
du odstąpię 
względnie za. 
mienię na mie 
szkanie w War. 
szawie. Oferty 
upraszam pod J 
H. do Administr 
„Polonji“.

2787 a. 
KTÓRY robot 
nik (cieśla, mu­
rarz lub ślusarz) 
odda jeden po­
kój i kuchnie w 
Katowicach za 
zajęcie i po­
mieszkanie w 
Rożdzieniu -Szo­
pienicach. Zgło­
szenia pod 
Praca do „Po­

lonii“.
2783 a.

POSZUKUJĘ
mieszkania 
lub 2 pokojow. 
w Katowicach 
łub okolicy. 
Płacę czynsz za 
rok zgóry. prze 
prowadzę re­
mont. Zgłoś ze^ 
nia pod „M. P.“ 
Polonia.

27S1 a.

(
 (Nauka X
i wgchctoanic W

STUDENT poli­
techniki rutyno­
wany korepety­
tor poszukuje 

lekcji matema­
tyka, fzyka. dy­
skusja. Egzami­
ny konkursowe 
kwalifikacyjne, 
Sosnowiec, Tar­
gowa 9, miesz­
kanie 9.

2789 a.

DLA urucho­
mienia poważ­
nego przedsię­
biorstwa prze­
mysłu technicz­
nego poszukuje 
się wspólnika z 
kapitałem od 30 
do 50.000 zł. — 
Informacji udzie 
la Fa Kolos Ka­
towice II, Kra­
kowska 2, telef 
2461.

2784 a.

SKtmkmim

ZAMIENIĘ
mieszkanie od­

restaurowane 
4-0 pokojowe, 
kuchnia, łazien­
ka, pokój dla 
służącej, telefon 
na pierwszym 
piętrze, kom­
fortowe. Ośm 
okien fronto­
wych w polu. 
dniowej części 
Katowic, zdro­
wotne, czyste 

przy placu 
Miarki, na 4-o 
pokojowe przy 
ul. 3 Maja, Po­
przecznej lub 

Pocztowej, 
Młyńskiej, Dy 
rekcyjnej. Mie­
lęckiego ęwent. 
Rynek. Zgłoszę 
nia telefoniczne 
25-58 lub 24-ilO, 

276« a.

POSZUKUJE
się zaraz młodą 
damę do udzie­
lania jednogodz. 
nauki polskiej 
stenografii. Zgi. 
Katowice. Młyń 
ska 5, II p. na 
prawo.

2778 a.

W NOCY 6-7
skradziono 40 
dolarówek Nr, 
22643—22653 i 

22659—22687 
oraz 5 kwitów 
depozytowych 

Banku Polskie­
go, oddz. w So­
snowcu. Ostrze­
ga iię przed na 
byciem tako­
wych. Skład 
mat. pism., obić 
pap. i pracow­
nia ram, Wł. 
Czechowski. So 
snowiec, 3 Maja 
nr. 8.

2792 a.
u* ^ ^ &łózne ^

MLEKA więk­
sza ilość do od. 
r a L cssta- 

wą kolejową. 
Zgłoszenia ła­
skawe: Często­
chowa skrz. 
pocztowa 90.
UWAGA! Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryginal­
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy. 
»Polonia“ Sp 
Wyd. z o- o.

2.600.000 kilometrów 
przebyły dotychczas samoloty Polskiej Linji Lotnie j bez 
żadnych nieszczęśliwych wypadków, bez uszkodzenia, wzgi. 

zgubienia przesyłek.
Warszawa, Nowy Świat 24, teł. 9-00 i 19-88, lotnisko 8-50. 
Kraków, Św. Anny 4, tel. 32-22, lotnisko tel. 25-45.
Lwów, Tow. „Orbis“, ul. Jagiellońska, tel. 8-11, lotnisko 

tel. 22-75.
Łódź, ul. Piotrkowska 67, tel. 3-11, lotnisko tel. 26-15.
Gdańsk—Wrzeszcz, lotnisko te. 415-31.
Wiedeń, Tegetłhofstr. 7, Mezzanin, tel. 71-0-84, lotnisko 

tel. 48-5-60.

Der Qualitäts markt
iitiimimiiiiHimiHiitiiii (Rynek Powszechny) niiiiimiiimiiummmiii

W
Międzynarodowy organ eks­
porterów, wychodzący 48 razy 
rocznie w czterech językach.

SŁUŻBA INFORMACYJNO- 
HANDLOWA

udziela gratisowo wywiady 
I porady zainteresowanym w 
handlu zagranicznym.

Oferty i zapytania
Organ ofert I zapytań specjal­
nie rozpowszechniony w euro­
pie centralnej. Poradnik dla 
wszystkich kupców. Najsku­
teczniejszy organ dla ogłoszeń 
domów handlowych, magazy­
nów, hurtowników, Importe­
rów, fabrykantów I t. p.

T
Wydawca :

RUDOLF. SCHICK & C9.
LEIPZIG, Zeitlral.tr. 7.9.

Druki
wszelkiego rodzaju dostarczają

prędko i Janio
Zakłady Graficzne

Sp. Wydawn. Polonia w Katowicach
ulica Sobieskiego 11.

Od 1. VI uruchomiliśmy, dla wygody 
Szan. Klijenteli przyjmowanie zamówień 
na druki codziennej potrzeby (koperty 
wizytówki, blankiety listowe rachun­
kowe, pocztówki itp.) oraz klisze, w

oddziale naszym przy m. Zjednoczenia 2
Tel. 625 W Kr6L HlICle. Tel. 625

9879



Síenofyplsflfa Ulubiony krem współczesnej kobiety.Zapobiegliwe i oszczędne gospodynie 
żądają wyłącznie KRĘPIznająca wszelkie prace biurowe, z pię­

knem charakterem pisma, poszukiwana.
Na siły początkujące oraz osoby 

bez odpowiednich świadectw nie re­
flektuje się.

Oferty z odpisami świadectw na­
leży adresować: Skrytka pocztowa 71 
Rybnik. <

2615.

Laitierówlufza zapewnia twarzy KODiecej uosKunaic v >«?
f ffii delikatny i aksamitny naskórek oraz nieskazitalnie 

białą skórę, jakie; ma prawo wymagać od praw­
dziwie hygienicznego kremu każda kobieta.

W sprzedały wszedzlel

Creme Foudre I Šanon Simon. Paris

odznaczonych 4 nagrodami państwowemi 
i 22 medalami, a to: lakierów emal­
iowych lśniąco białych, lakie­
rów podłogowych o pięknym 
f • ■ M i niebywałej trwałości.

Poszukujemy jedną biegłą pol­
sko-niemiecką

sienolypisiftę
która jednocześnie mogłaby wykony­
wać polskie i niemieckie tłumaczenia.

Zarząd kopalni Szarlej Blaty
2620 Brzeziny Śląskie.

Ogłoszenie
Państwowa Szkoła Górnicza w Wieliczce za­

wiadamia, że zgłoszenia na I-szy rok szkolny 1927/28 
(kurs przygotowawczy) przyjmuje się do 1-go 
sierpnia 1927 r.

Okres nauki 3-ch letni.
Kandydaci z ukończoną 7-mio klaszwą Szkołą 

powszechną, lub inną równorzędną i odbytą prak­
tyką w górnictwie zgłaszać się mogą o b! ne in-

Do nabycia we wszystkich składach farb

Poszukuję od zaraz

Sztuki teatralne.
deklamacje, przemówienia, 
pieśni po tanich cenach

poleca

Księgarnia .Polonii
Sp. Wyd. w Rybniku.

specjalisty do budowy mostów, także 
złosić się może’ szachtmistrz.

-C«€řsi JiímFlomsňi
S’iczeeisiG&i&E&tnxs» (ê3iidt&wvl<am& 

3ía$íÍ2a.fti "WieUkie. ul. Krakowska 11 b.

Nr. 186. — 9. VII. 27

i íResfcturacja s

i „Letnisko“ Buglal
; za koszarami 73 p. p, j
• dojazd ul, Raciborską :
• W sobotę dnia 9. i w niedzielę •
• dnia 10. lipca br. !

M wieli Koncerty!
; wykonane przez orkiestrę ;
• kopalni „Kleofas“ «
î Początek popoł. o godz. 4'/2. ;
% HitmiHiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininniiiiiiiiiimmiimi ••. t
/*.. Ślizgawka. /V

Spoří łódkowy.;'*.’; • • 
’•••••••................................

z modnym repertuarem od 
15. VII poszukiwany.

Kessel
Tel. 1376.

»♦♦•»♦♦♦♦♦♦y ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

tel. 1376 KAT3WÍCE tel. 1376 
Dziś 9. lipca 1927 r.

WIELKI bai
z premjami 

i połączoną wycieczką

do Bugla.
«-♦♦«««♦♦♦i

Poszukuje się od zaraz star 
szego doświadczonego

do 'budowy maszyn górniczych 
żurawi i kranów, jako kierownika 
działu komisowego oraz"do obra 
b.ania projektów.

Oferty z odpisami świadectw 
do Rybnickiej Fabryki Maśzyn 
w Rybniku. 2606

Sicrplsiiis płuc i gardła
Pouczającą broszurę Nr 11 bez­
płatnie wysyła Dr. Hugo Caro, 
G. m. b. H., Gdańsk. (817

Ogród zoologiczny w Poznaniu
jedyny w Polsce, posiada przeszło 850 sztuk rozmaitych zwierząt ze wszystkich 
części świata i pozostałe sztuki żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla przy­
jezdnych i wycieczek do Poznania najpiękniejsze chwile pouczającej rozrywki

i miłego wypoczynku.
Poznański „ZOOLOG“ powinien zwiedzić każdy obywatel Rzeczypo­

spolite. Polskiej.

WYSTRZEGAĆ SIĘ N AŚ LADO W N ICTW
jjiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiijiiiniiiiiiiiiift

== v*, & “I Stanina
kupuje się najkorzystniej 

z fabryki fortepianów
®, foimnet/ełd 

iSildéosscs
ul. Śniadeckich 56.

Bo 2777-40x2 Jgf/|

Szkło
okienne, inspektowe i orna­
mentowe dla Przedsię­

biorstw budowl., szklarzy 
i ogrodników po cenach 
konkurencyjnych w fabrycz­

nym składzie szkła 
JOra>ei, Sosnowiec, 

Targowa 18. — Teł. 8-21

RA9IRSPRZET
najkorzystniej sprowad zają 

kupcy

samolotami«
Uproszczone formalności 

celne.
„&ero!oti( Nowy Świat 24 

Telefon 9-00 19-88.

ČenniEc ®gtt®saem
Wiersz m/m Uib jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowe!. strona_ 4 łamowa zł. 1-— 
W tekście, strona 4 tamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowe]' strona 12 łamowa 
zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do 10O wierszy zł. 0.40 od 100 do 200 wierszy zt. 0.60, ponad 
200 wierszy zł. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kitpna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł. 0.20. dla poszukujących prâcv zł. 0.10. matrymonialne zł. 0.30 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe — Ceny ogłoszeń w niedziele i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: I) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca bywa 
uwzględniane o tyle, o ile zezwalają na 'to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na­
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacje z fotografia.
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TL-ja! Przy tobie gwiazdy bledną!
Ti-ja! Tyś jest ze słońcem jedno!
Ciało twe,
ciało pachnie, jako kwiaty,
czarnych włosów płaszcz bogaty
stroi je!...
Ti-ja! Twe piersi, dwa gołąbki!
Ti-ja! Rząd białych pereł — ząbki!
Tyś lilii nieskalanej kwiat!...

Dziewczyna schwyciła nagle za rękaw kaftana swego 
wielbiciela, przerywając mu w tak brutalny sposób dalszy 
hymn pochwał:

— Jedzie ktoś! — rzekła.
Zaczęli nadsłuchiwać oboje.
Tija miała rację i ucho jej nie zawiodło. Od strony wioski 

dolatywał tętent koni, idących dobrego kłusa. Tentent zbliżał 
się szybko i po chwili Pulo skonstatował z całem przekona­
niem :

— Dwa konie biegną. To wierzchowce.
— Tak! — przytwierdziła. — To łatwo poznać!
— Łatwo? — Pulo sądził w swej zarozumiałości, że on 

tylko potrafi odróżnić słuchem rumaka niosącego jeźdźca na 
grzbiecie, od konia, który ciągnie wózek.

— Bardzo łatwo nawet... Jeśli konie ciągną „sado“, to 
słychać turkot kół i okrzyki woźnicy. Teraz słyszę tylko sam 
tupot koni, więc to wierzchowce.

— Hm, hm... — mruknął Pulo, na znak uznania.
Tymczasem konie zbliżyły się o tyle, że młoda Jawajka, 

mająca wzrok doskonały, zawołała:
— To pani z bungalowu... Napewno ona... Idź, Pulo... 

Nie chcę, aby widziała, że po nocy z chłopcem rozmawiam... 
Idź, biegnij prędko, póki zakrętu nie miną.

Pulo miał widocznie jeszcze coś do załatwienia, bo nie 
protestował wcale, lecz uścisnął serdecznie na pożegnanie 
swoją dziewczynę i jak cień zniknął wśród tej grupy palm, 
która rosła po drugiej stronie drogi. Tija widziała, jak wy­
sunął się z ocienionych miejsc na pole zalane miesiąca po­
światą, jak biegł żwawo, w dół ku wsi, na przełaj.

Tija wysunęła się na środek drogi i wyszła naprzeciw 
zbliżających się jeźdźców, którzy zwolnili teraz, aby nie mę­
czyć koni, gdyż teren wznosił się w tem miejscu w górę dość 
stromo. (A kiedy wierzchowce podeszły na odległość pięt­
nastu może kroków, Tija odsunęła się fyą sam kraj drogi, przy­
kucnęła nisko, jak każe zwyczaj i w tej pokornej postawie o- 
Czeki wała słów łaskawych.

— Tija! Jak się masz, maleństwo! — zawołała Mrs. Ma- 
bël Gibson, poznając Malajkę i zaraz dodała swym niezrów­
nanie słodkim głosem: — Wstańże, dzieciaku! Już ci tyle razy 
mówiłam, że nie trzeba tych ceregieli. Spójrz, Willy, to moja 
ulubienica !
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